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y Kraków 2 2  sierpnia.
Dawno już bardzo nie było  w świecie 

dziennikarskim takiej sprawy jak neapolitań- 
ska. Mówimy w świecie dziennikarskim, bo 
niewierny jakąj. ona jest w świecie dyploma­
tycznym. D ość jednak na tem, „że jest" — 
aby się nî , dzienniki trudnić musiały. Co 
w ięcej, jest ona bardzo zajmuj^cij, obudzą 
ciekawość ogólny — bo jest europejską, jak 
każda Kwestya W łoch  dotycząca; —  bo się 
toczy na nader chwiejącym i niebezpiecznym 
gruncie;— bo dotyka najważniejszych zasad 
politycznych i społecznych; — bo uderza 
w sta tus q u o bo wielkie mocarstwa bior$ 
w niej udział, a niektóre w sposób który 
się wytłóm aczyć nie da; — bo nareszcie 
drażni ona i nadzieje niektórych rządów i 
namiętności niektórych stronnictw. Opinia po­
wszechna wszystko to przeczuwa: dzienni­
ki wiec muszą pisać o sp ra n e  neapolitań- 
skiej Smutny to przymus zaprawdę pisać gdy  
sie nic nie w ie , adotej niewiadomości przy­
znała się większa część poważnej chociaż

» 1 •  aiiKAnoicLriDl
me, urzędowej prasy europejskiej 

Przyznaw szy się do niej, zażądała wol­
ności podawania nowin i dom ysłów w tym 
przedmiocie, powtarzania i odwoływania ta­
kowych, czyli mówiąc językiem dziennikar­
skim, „wolności dla kaczek" bez ściągnięcia 
na siebie jakiejbądź z tego powodu odpo­
wiedzialności. Niewiadomo nam, czy otrzy­
m ała takowe pozwolenie; ale podobno tak być 
musiało, bo używa wolności tej niepomału. 
Cóż to za w spaniały ciąg  od dni naprzy- 
kład dziesięciu!... „Baron Hubner udaje się 
w m isy i do N ea p o lu ." — „Baron Hubner nie 
ma żadnej dó Neapolu m isyi."— „B aron  Hu­
bner Otrzymał przez kuryera polecenie, ab y  
natychmiast udał się do Neapolu."—„Spra-

paryskich; bo na takim gruncie na jakirn tam 
y ła  rzuconą, do żadnego rezultatu dopro­

wadzić nie m ogła.
W szak że G azeta K otońska  nie odw ołała  

eszcze tekstu odpowiedzi Króla Ferdynanda 
dworom zachodnim, który podaliśmy w ostatnim 
numerze. Nie możemy się dopatrzeć w niej 
obrazy zw łaszcza  dla Francyi. Anglia na­
wet nie ma się o co skarżyć: Król neapo- 
litaóski piękniejsze jej nawet daje stanowi­
sko, aniżeli jest niem rzeczywiście to jakie 
zajęła  niedawno. Amerykanie postąpili so­
bie tak jak nota neapolitańska przypuszcza 
iżby sobie lord Palmerston postąpił w ra­
zie, gdyby kto chciał się mięszać w wewnę­
trzne sprawy Anglii. Król Ferdynand nie- 
przypuszcza zresztą solidarności przyjętej 
w obecnym systemacie politycznym, który 
zastąpił interwencyę, i broni tylko niepodle­
g łośc i państwa przeciw tej ostatniej. Z asa­
da przeto nie jest ta sama w żądaniach re­
fer. n co w oporze, bo Zachód wymagając re­
form nie chce bynajmniej nadużyć godności 
państwa i sądzi że takowej nie narusza. C a­
ła  też obrona jest tylko powtórzeniem te­
go, co tylokrotnie powiedzianem było w tój 
mierze; wykazanie trudności, oskarżenie 
stronnictwa demagogicznego niezawiera ró­
wnież nowych szczegółów . Zresztą niedo- 
wiadujemy się z niej strony praktycznej stro­
ny kwestyi, i więcejby nas zapewne pouczy­
ły  noty francuzka i angielska.

H o r « 8 p o i r d « n c y i  CJ asam i.

Wiedeń 2 0  sierpnia. 
Statute reprezentancyj prowincyonalnych, o których 

bliskiem ogłoszeniu donosiły dzienniki, sa  istotnie ukoń­
czone. Lecz zdaje się, że będą jeszcze przedmiotem głębo­
kich narad nińn d> potwierdzenia przyjdą. Ludzie obe-

  ___ znani z potrzebami iriiejscowemi i pojrpufocy potrzeby
„ Neapolem załatwiona do tyła, że prze- gy^ematu, jaki rząd w uórganTzowaniu politycznem

a  _ . - ...... - . ł i  ar fvcb statutach sa. iesz-c t n łn  b v ć  ,,r W iedniu na porządku dzień- państwa rozwija, sądzą, że w  tych statutach są  jesz-  s ta ła  n y c  ^  < (HO" ń» w „4nfl do zmienienia lub przynajmnićj
nym."— „Sprawa o reformy w  N eapolum e-.cz, —  J wanjft_ Cel j przeZnaezenie reprezentacyj„Sprawa o reformy w Neapolu m e- (™  Cel i przeznaczenie reprezentacyj

załatwioną me je s t , ale przeciwnie j gą tak. ważne’, ^  każda bv na,,

w/.nieca niemałe obawy w gabinecie w ie- mnjej s7ą okoliczność, któraby z
dei s k im .« - „ B , ,d  aiistrya-lti M i n  p n ^
dłożyć sprawy w łoskie na kongresie um ysł- ; w życie wprowaczi. ■ znajduje pobudek do wy-
nie w tym celu zwołanym ." itd. itd. K ażda;i d o t ą d p r o w i gię daje na w szystk ich  pun- 
z podobnych nowin bywa przez
dzienniki powtarzaną i w 2 4  godzin odw o- [środków , któreby obok szczególnych tak-.  . . ,  „ . środków,, ktnreoy oo 02ólną. szczególnych tak
ływ aną. Ostatnią jest ow nrzvszły  kongres. dn zespolenia z tą potrzeb, życzeń i usi
D ziś zapewnie czytać będziemy zaprzeczę- jż e  każdej prowincyi w(aS^ jncy nnalne hedą jednym  
nietego dom ysłu, lubo niema w nim nic nad- tow an. ^ B e p r e z e n t a e v e ^ ^  swem n powołaniu, 
zwyczajnego. W  obec solidarności przyjętej 
przez państwa europejskie, kongresy muszą 
być coraz częstsze. W prawdzie zapowie­
dzianych mamy już kilka, ale to nieprzę- 
szkadza że może być i kongres dla spraw  
włoskich. Zyczyćby tylko w takim razie na­
le ż a ło , abv na takowem dyplomatycznym 
zebraniu kwestya ta postawioną być m ogła  
inaczej, niż się to stało  na konferencyach

luwnii. ■ r sWemu pow ołaniu , pn-
7. tvch środkow i od pow edzą . , . potrzeh
śpicch robot z  w m rnojcią^w y tym wzgI
narodowych, połączonym  z™}* nstateczną m yśl rządu  
dem statuta przygotowane, ju* tosv pow ażne j
zawierają, nie wiadomo., Lecz tV(lh jns);vtllrvi
sumienne, które w  po

nięochyhną k -  h.ri,
machina, która powinna y 

teoryi od
u .  • ■ noaarabii głów na trudnośćW kwestyi rozgraniczenia Besara —

sumienne, które w

żeby dobrze w  zastosow aniu teory P fówna trud 
W kw esty, rozgraniczenia Besar • że  Bn{.

opiera się  ciągle o Bołgrad. R osya •

grad stary, który dotyka jeziora idącego aż do Dunaju 
nie był wspom nionym  w  traktacie. Anglia i Austrya 
w idzą, że  zatrzym ując ten punkt, R osya  miałaby przy­
stęp do Dunaju i upierają s ię  przv objęciu go linią de- 
markaeyjną. Francya tak w  tej jako też w  kwestyi 
w ysp  W ężow ych, przem awia z pew ną obojętnością, któ­
ra daje powód do rozmaitych d om ysłów . T o pewna, 
że  gabinet paryzki nie p rzyłączył s ię  do noty, którą 
Austrya i Anglia o te w yspy  do Petersburga w ysła ły , 
lecz zdan iem . mojem dla tego tylko, że nie uw ażał tej 
sprawy za tak w ażną, jak się  tym dwom  ostatnim pań­
stw om  być zdała.

Z Neapolu nic nowego. Król wrócił do stolicy z Ischia. 
Anglia i Francya jeszcze  nie odpow iedziały Austryi, jak  
uw ażają dotychczasow e ułaskawienia.

Przybył tu przed dwom a dniami k siążę Sanguszko  
z E m s. Wczorąj p. minister Toggenburg oddał mu w i­
zytę- __________

P f t r y ż  18  sierpnia.
Od m iesiąca chodzą po Europie strachy, aby R osya  

nie odm ówiła wykonania traktatu z 30go  marca, ale  
w te strachy nie w ierzyłem  i nie w ierzę, bo w iem , że  

jeżeli kto, to R osya ma na pierwszym  celu primo vi- 
vere. R osya robi tylko trudności, aby uleczyć odebra­
ny cios i podnieść się  trochę w  opinii publicznćj. Jej 
dyplom atyczno-scyentyficzne demonstracye na brzegach 
Szw ecyi i Norwegii, o których donosi peryodycznie D e­
batom ambasada szw edzka, nie mąją także_ wagi. R o­
sya  stara się  grozić S zw ecy i, aby ją  odwrócić od pro­
jektowanej wewnętrznćj reformy, która byłaby dla nięj 
niebezpieczną. R osya  wykona traktat pokojowy i omyli 
Zachód tylko w  tóm, że  będzie m iała pokój, że nie 
zrobi obiecanych koncesyj i że będzie miała czas po­
prowadzić dalej zruszczenie nierosyjskich prowincyj. 
Ostatni traktat w zbudził obaw ę Timesa. Times lęka 
się teraz tego z  czego dawniej żartow ał. Jest to pra­
w dziw y komedyant. R osya będzie szczęś liw ą , że  o- 
trzyma pokój w  Europie i że  będzie m ogła iś c  dalej 
w stronę Kaukazu i Chiwy, gdzie ją  m oże prowadzą  
rady Francyi, z  niemałym strachem Anglii. L isty, które 
odbierąją z Petersburga dzienniki angielskie są  ciekawe. 
Pokazuje się , że w izyta hr. Morny w Wildbad zrobiła 
dobre wrażenie i że ujęła tak Cesarza. Hr. Morny na­
śladując zw ycząj rosyjski, nąjął w Petersburgu nowych  
służących i utworzył tym sposobem dwór, przypomi­
nający średniowieczne orszaki. Szczodre rozdawanie 
dworakom wina i pieniędzy podnosi między ludem 1 0 - 
syjskim  znaczenie Francyi, a  okazałe obiady podniosą  
jćj znaczenie w  oczach arystokracyi. Francya prowadzi 
z Anglią w alkę o w pływ  zarazem w. Turcyi, w e W ło­
szech, w Hiszpanii i w  R osyi. Economist twierdzi, że  
Anglia chciała zapom nieć przeszłości i zbliżyć się do 
R osyi, lecz że to staje się  ju ż  niepodobnem. Od tej 
walki o w pływ  do przymierza francuzko-rosyjskiego jest  
daleko. S kończy się  zapew ne na znużeniu Anglii i spro­
wadzeniu jćj do niektórych punktów polityki francuzkićj. 
Upragnione przez pisarzy dziennika le Nord  przymie­
rze francuzko-rosyjskie byłoby tylko podobnem w  razie 
zerwania Anglii z e  Stanami Zjednoczonemi, a na to się  
nie zanosi. Z g ida m iędzy temi narodami zdaje się na­
wet bliska. Tak przynajmniej twierdzi Morning-Adver­
tiser i jego  korespondent paryzki, a dziennik ten i jego  
korespondent czerpią w iadom ości z am basady Stanów  
Zjednoczonych. N ie wierzcie wiadom ości, w edług któ­
rej rząd rosyjski zrobił ju ż  kontrakt z Rothscbildem i 
inżynierem Julien o budowę dróg żelaznych. N egocyą- 
cye się o to dopiero prowadzą. Zaonegdajszy Times 
zapytał s i ę : jak  stoi przymierze francuzko-angielskie ? i 
odpow iedział mniój więcćj tak: „Anglia dała Francyi na 
dotkniętych pow odzią milion fr. posłała sw e  obrazy i 
produkta na wielką w ystaw ę, posłała sw e  bydło na 
w ystaw ę rolniczą; przesyłki jej były przyjęte uprząjmie 
i zosta ły  ocenione jak  należy; Francya i Anglia coraz

lepiej się pozmyą i szan u ją .a Na tem przestał Times, 
a nazajutrz zam ieścił znow u dw ie kolum ny korespon- 
dencyi z Paryża, w której był w ystaw iony  obraz Fran­
cyi pod względem korespondencyjnym .

Cesarz odprowadzi jutro C esarzow ą do Biaritz, ale 
Łfl kilka dni do Paryża powroci. Z apow iedziany powrót 
Cesarski jest brany za oznakę, ze  sytuacya polityczna  
nie przestaje być ważną. Zapewniąją, że  jeżeli m isya  
hr. Morny nie pójdzie tak jak jest życzenie, Napoleon III 
m oże zrobić w e wrześniu podroż i w idzieć s ię  z  j e ­
dnym monarchą. %  ̂ .

Jeden z tłum aczów , który był użyty w Krymie, z o ­
sta ł sekretarzem jednego konsulatu francuzkiego w Tur­
cyi. Inny tłum acz ma obiecane miąjsce w raryzu.

S zw ed zi bawiący w  Paryżu czekają zw łok jenerała 
Loewenhjelm i zamierzają oddać im winne a patryoty- 
czne honory. Jenerała Loewenhjelma zabiła obrażona m i­
ło ść  w łasna, tak niebezpieczna w  ludziach politycznych 
nawet yr 70-ietnich starcach.

Hrabia Turgot przybył z  Madrytu do Paryża. Don Ju­
an, brat hr. Montemolina opuścił Londyn i kryje się  
w  południowej Francyi, w  zam iarze przekradzenia się  
do Hiszpanii. Zdaje się , że  jeg o  zachody są  ju ż  za 
późne. Jenerał O’Donnell je st panem Hiszpanii i nieule- 
ga prawie w ątpliw ości, ż e  nada now ą konstytucyą, zbli­
żoną do statuto reale lub konstytucyi francuzkićj.

Francya i Anglia ośw iadczają s ię  zn kandydaturą 
pułkownika Fremont na prezydenta Stanów  Zjednoczo­
nych. Jest to człow iek  umiarkowany i pokojowy.

. i ® » p y i  18  sierpnia. 
Dzienniki belgijskie podały zabaw ne szczeg ó ły  o o- 

kolicznościach, które m iały tow arzyszyć mianowaniu p. 
Roulland, ministrem ośw iecenia. W podaniach ich je s t  
to tylko praw dziw ego, że Cesarz m ianował go po na­
radzeniu się  z sam ym  ministrem Abatucci. P . Abatucci 
je s t  głów nym  i prawie jedynym  powiernikiem Cesarza 
i przypomina księcia Cambaceresa. Pan Roulland nie 
miał sposobności pokazania, że  jest Galikanem. Spra­
w ując m inisterstw o nie pokaże s ię  zapew ne ani Galli- 
kanem ani ultramontanem, lecz będzie szed ł dalej w e­
dług polityki C esarza, który w  materyi religijnej trzyma 
się  system u mezzo termine. D uchow ieństw o otrzymuje 
dużo od Cesarza, ale pomimo usilnych sta ra ń . nie bę­
dzie m ogło w ysadzić konkordatu w  powietrze.

Gotując s ;ę do procesu z księgarzem Dantu, w yda­
wcą dzieła Univers j u g i  p a r  lu i meme, Univers zb ie­
ra przystąpienia arcybiskupów i biskupów. Otrzymał 

ju ż  przystąpienie, zupełne lub częściow e biskupów  
z  Lyonu, Arras, Montauban i Reim su. Biskup z'Montpel 
lier jest za zg o d ą , ale Univers o św iad cza , że  od pro­
cesu nie odstąpi. Proces ten w prow adził w  wielką  
agitacyę redaktorów Umversa. Redaktorowie w idzą  
w procesie nie tyle k w estyą  relig ijną, ile polityczną i 
wprowadzają w  szranki w szystk ie im iona które u ż y ­
wają w  sw ych  widokach religii.

W  m iejsce p. Roulland, zo sta ł m ianowany prokura­
torem jeneralnym p. Vai'sse, sęd zia  sądu kasacyjnego. 
Jest to krewny pana V a lsse , prefekta Lyonu. Familia 
V aisse jest zw iązana przez jenerałow ę Damremont 
z m arszałkiem  Baraguay d’Hilliers i dla tego  używ a  
rządowej ufności. —  Znow u m ów ią o zastąpieniu hr. 
d Argout w  dyrekcyi banku. Hr. d’Argout jest zbyt po­
deszły .

Pobyt i fetowanie m arszałka Canroberta w  Aix, w y ­
w oła ły  znow u polem ikę dziennika Courrier des Alpes 
z  dziennikami piemonckiemi o przyłączenie Sabaudyi do 
Francyi, z  tytułu że  m ówi po francuzku. L e  Courrier 
des Alpes m usi mieć dobre plecy, kiedy w ystępuje z  po­
dobnym projektem.

D zieło  p. de Tocqueville: Tancien Regime el la 
Revolution znalazło dobre przyjęcie, ale sąd dzienni­
ków  o niem jest dziw nie rożny i często  dziecinny- 
Union zap ew n ia , że  gdyby nie wybuchła rewolucy ,

c i i t m i C K O - A O T s n r m

A R K  A D Y  A I N IE B O R O W  

wspomnienie z podróży w r. 1855 odbytej po kraju.

(Dokończenie.}
Obok świątyni jest okrągły pokoik sypialny, na ścia­

nach którego zieloną gazą  z ]ekka przykrytych, w ysta­
w ione są  widoki Powązek.. Z św iątyni na przeciw o ł­
tarza, w  którym je s t  um ieszczona miłość, pod strażą 
przyjaźni, przez szerokie podw qje, wychodzi się  na 
łąkę , zkąd pyszny widok na zew nętrzną postaw ę św ią ­
tyni.—  Jezioro stojące przerzniete biegiem rzeki z  ruin 
w odociągu jakoby płynącćj, a  dalej wodospad pod sie­
dmioma arkadami o p iętrze, ju ż  zgrzybiatemi od sta­
rości, a za  temi w ody p iękne, arkadyjskie błonia, po; 
śród piękniejszych drzew je sz c z e , w szystk o  to miłe i 
prawdziwie sielskie rodzi uczucia!

Pośród jeziora jest w yspa ocieniona drzew am i, lec* 
Pr7.vstep"do nićj teraz’ nie?atwy, bo po nieszczęśliw ym
w ypadku, który z  u st przewodnika zw iedząjąc Arka-

j  v , „„nina lub mostu, które-dvą u s ły s z y s z , niema obecnie czółna
by się  do przybytku uczuć kiego kapłana,
dalćj i w id zisz zw aliska mieszkania Pi_
bożka lasów  Pana , a przv nim ^ f ^ e n S i ą l  
stn ryd n v  kam ień, z  napisert :tureCj 3 ' zje w sklepienia, 
lerya bez pokrycia, która cię z a w ie jo e p ła .
a. pod memi ujrzysz złożone podobne przed-
skorzeźby w  u łam kach, lw y i mne tym , . i  t 
mioty, kiedyś najcelniejsze Arkadyi ozdoby, które 
sw ói cmentarz znalazły. . kgięina He-

D w a św ierk i, które niedys w łasną rę a , .
Jena Radziła, górując pośród innych drzew , , _
śladowanie jakoby rzym skiego cm e n ta rz . P cjenje 
rego m im owolnie w yobrazisz sobie błąkają 
wielkich w  starożytności m ężów . marmuru

Na w yspie rzeki znajduje s ię  grobowiec 
czarnego, a  w  nim leży  nostać biała z alaPasmu, ? 
bratająca Z a lo iycie'k e Arkadyi, i nosi napis

r>Je fait TArcadie et f  y repose j ,
od( tego grobowca przez m ost dojść m ożesz . 
którą z  kamienia p iaskow cow ego w y sta w ia  e w je_ 
lena dla pamięci sw ych córek zmarłych w n0Sja _ 
ku, kaplica ta w ięcćj architektonicznej b a w  
d a , dziwna rzecz ty lk o , 'że^będąc w  toflM cw  v  
w c# i s  tóm sam óm  sm utnśm  przeznaczona w  p

n iom , w  zbyt w esołćm  i otwartćm w zniesiona jest  
m iejscu; m inąw szy drzwi godne zwrócenia u w agi, gdy  
przejdziesz następnie schody cyprysow e, ujrzysz s ię  
w  tym boskim  przybytku spokoju, i podziwiać będziesz  
to harmonijny ustrój św ią tyn i, to wreszcie ozdoby o ł­
tarza i piękne m alowanie ści m , które ci sceny z ż y ­
cia Chrystusa przedstaw iają, a w  tenczas m yśl tw a, 
która się  ;dotychczas pośród pogańskich zabytków  sta­
rożytności b łąk a ła , z  obłędu w ych odząc, spocznie na 
łonie chrześciańskich pam iątek, bo tu po raz p ierw szy  
ujrzysz w  Arkadyi k rzy ż , i mimowolnie w ystaw isz  so ­
bie jego  p ow agę i św ie tn ość , który nad ruinami staro­
żytnych pamiątek się  w zn osząc , b łyszczy  potęgą w yo­
braźni w zn iesion ćj, jakoby gw iazda na sm ętnym  błęki­
cie odw iecznych niebios św iecą ca .—  I n ied ziw , że  o- 
p u ściw szy  k ap licę, ju ż  tą m yślą przejętego niezajm ie cię 
P'9kny cyrk olim pijski, ju ż niepożałujesz nagle zni- 
knionego am fiteatru, a b ożyszcza  p ogań sk ie , które nogą 
d ep cze sz , i ogniotrwałe n aczyn ia , o jakże ci się ma- 
łemi w ydadzą! T ak  w ięc opuszcsąjąc Arkadyę znów  
znajdujemy się  przed ow em i chatkami wieśniaków,, 
rych mnićj p ozorną, lecz cichą i prnwdzm ie s 
Pow agę uw ielbiać nam przyjdzie, bo tu jn* Ig jej. 
dzą w yobrażenia p o jęć , i łzy  tego p o m ię ta  
ku U czu ć, który światowością zowiemy-

j  «rami wysadzona dro-
Z Arkadyi wiedzie piękna drz* j d ni^j Nieborowa, 

ga do odległego blisko o poł nu soPą czytelników 
dla zwiedzenia którego zaprasz 
niniejszego pisma. DOdania i dowody dziejo-

Nieborów o ile miąjscow by{ naprzód w po- 
we w skazu ją , przed kil* czy to na papierach pry- 
8iadaniu Niem ierzów, offycb dokumentach w  XV stu- 
w atnych , czy też sfę zw ykli. Z przebiegiem cza-
leciu z  Nieborowa przechodził rę c e , i n ie jedna fa- 
su  Nieborów w ^  g0 w sw ojćm  posiadaniu. Tar-
mil*8 1?'Jan^ Micha* R ad z iejow sk i, T ow iań sk i
n% V  i w  początkach XVII w ieku w iele s ię  ku ozdo- 

tego pięknego m iejsca , ów cześn ie  prawie d ziew icze-  
S  lasy o k o lo n e j ,  p r z y c z y n i l i . -  Dalćj w  XVII stu le­
c i u  widzimy Nieborow w  posiadaniu familii Osieckich i
Łochowskich, |^ yr*Y n iejed n ą  cegiełkę do w znoszących
się ju ż piękności N ieborow skich d orzucili—  a w osta­
tnich latach XVII w ieku ^  N ieborów  będąc w  po siada­
niu w ojew ody w ileńsk iego  O gińskiego K azim ierza, mu­
siał być ju ż  p ięk n y m , kiedy król Stanisław  August P o­
n ia tow sk i, ów  sław ny  wielbiciel wszystkiego co nym
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szlachta i korona byłyby przeprowadziły we Francyi 
pożądaną reformę. P. de Remusat w Revue des deux 
Mondes nie dąje temu wiary, widzi on dobrze rzeczy, 
ale nieszczęściem wszystkiego powiedzieć nie może, 
dlatego że musiałby dotknąć charakteru francuzów. Co 
jednak powiedział o Kondeuszu, Larochefoucauld i księ­
ciu St. Simon jest dostatecznem. Żaden z tych zna­
mienitych ludzi nie rozumiał wolności i o nią się nie- 
starał; żaden nie czuł potrzeb Francyi. P. de Remusat 
boleje, że w Europie tylko rasa germańska posiada a- 
rystokratyczne przymioty, że arystokracya francuzka, 
hiszpańska, włoska itd., pomimo majoratów i przywi­
lejów, odznaczała się samą nieudolnością.

Karol Dickens, przepędzający lato w Boulogne, na­
pisał piękny artykuł z powodu modnych zbrod darzy 
Palmer, Dowe, Brown itd. Publiczność modnego świata 
jest tak płaską, że nawet w Anglii lubi się intereso­
wać wielkiemi zbrodniami, zapominając o ludziach uczci­
wych a biednych. L a  Patrie oddała z tego powodu 
hołd Dickensowi i słusznie. Tylko w Anglii literaci 
mają zawsze przed sobą dążenie moralne i dla tego to 
Anglia jest tak wielką. Korespondenci dzienników an 
gielskich muszą opisywać P a ry ż ,  ale pomimo musu, 
ograniczają się do tego tylko co jest w nim dobrego i 
szanują swych czytelników.

P .  Regnauld, d y r e k t o r  fabryki porcelany w Sevres, 
który był niebezpiecznie spadł z wielkiąj wysokości, 
ma się trochę lepiej i jest nadzieja że do zdrowia po­
wróci.

Wyszedł zbiór dzieł p. Ozanam, profess ora w ko­
legium francuzkiem, którego O. Lacordaire nazwał Agri- 
kolą chrześcianskim. Jest to piękny i budujący o- 
grom pracy, który autora o śmierć przyprawił. Praca 
długa i sumienna ma przynąjmnićj tę dobrą stronę, że 
daje sławę. Ileż to dowcipnisiów i intrygantów pi 
śmiennych poszło w zapomnienie, kiedy Ozanam żyje 
i żyć będzie. Wiadomo, że Ozanam ogłosił dawniej 
dzieło o cywilizacyi 5go wieku; o poetach franciszkań­
skich 13go wieku, o Dancie i filozofii katolickiej tegoż 
wieku. Nowość wydania składąją Melanges, ogłoszo­
ne przez żonę zmarłego, w której znajdują się pier­
wsze płody pióra tego znakomitego a głęboko chrze- 
ściańskiego autora.

0 . Sycylii.
— Nowo przybyły do Wiednia poseł turecki ksią­

żę Kallimachi, przedstawił się wczoraj hr. Buolowi 
i w tych dniach złoży listy swoje wierzytelne w rę -

W  skutek starania się urzędu obwodowego w Ja­
śle, zobowiązała się gmina miasta Krosna, na utrzy­
manie nowćj nauczycielki do robót żeńskich przy 
tamtejszej szkole trywialnój rocznie 50 złr. m. k. 
tak zabezpieczyć, że takowe albo z kasy miejskiej, 
albo w razie niedostarczających środków tejże, 
w drodze składek wypłacane być mają.

Tę chwalebną dążność gminy miasta Krosna ce­
lem polepszenia nauki ludu podaje się do powsze- 
chnój wiadomości.

Kraków dnia l ig o  sierpnia 1856.
Z c. k. Rządu krajowego.

Urzędy powiatowe w Niepołomicach i W ojniczu 
(obwodzie Bocheńskim) uzyskały swem staraniem, 
że się gminy, do trywialnych szkółek w Niepoło­
micach i Wojniczu należące, zobowiązały, nauczy­
cielki do robót żeńskich przy tychże utrzymywać.

Dla pierwszej więc szkółki będą gminy: Niepoło­
m ice, Podłęźe, Podborze i Kółko rocznie po 40  złr. 
m. k., zaś

dla drugiej gminy: W ojnicz, Zamoście, Rałnawa, 
W ięckowice i Łukanowice rozcznie po 50 złr. m. k. 
w tym celu dokładać.

To czynne przyczynienie się pomienionych gmin, 
celem polepszenia nauki, podaje się do powszechnój 
wiadomości.

Kraków 7go sierpnia 1856.
Z  c. k. Rządu krajowego.

W iedeń 20 sierpnia. W edług pogłosek ślub J. 
C. W. Arcyk*. Karola Ludwika Namiestnika Tyrolu 
z księżniczką Małgorzatą Saską nastąpić ma 9go li­
stopada. Cesarzowa Marya Anna przybyć ma dziś 
do Wiednia z Pragi i po krótkim pobycie w Schón- 
brunn wyjechać do Włoch.

— N. Pan zamianował szambelanem swoim kapi- 
gersb* Pu^ u ^andarmeryi barona Egkh-Hun-

w ~  Wczoraj odbyło się w Wiedniu w obecności 
W. ana i wszystkich obecnych w stolicy Arcyksią- 
źąt po więcenie sztandarów nowo utworzonych puł­
ków u anow Następcy tronu Toskańskiego i króla

ce J. C. Mości.
—  L loyd  peszteński tw ierdzi, że rząd zamyśla 

na nowo zniżyć cło wchodowe, aby wiele artyku­
łów  handlu niemieckiego mogło znaleść wstęp do 
Austryi. Zapewne celem tego zniżenia jest zbliżenie 
się jeszcze większe pod względem handlowym do 
Związku celnego.

—  N. Pan postanowił na d. 3 z. m., aby wyjąt 
bowo bez opierania na tern rozporządzeniu dalszych 
uwalniań od stępia, jeżeli idzie o zawieranie umów 
tyczących się oddania zarządu zakładów publicznych 
miłosiernych i szpitali Siostrom Miłosierdzia, umowy 
takowe były wolne od przepisanego stępia i opłaty.

— Układy ze stolicą Apostolską o wprowadzenie 
konkordatu w wykonanie znacznie się posunąć na­
przód musiały — pisze Gazeta K rzyżow a  w liście 
z Wiednia 16go sierpnia— i utrzymują, że trudności 
jakie pod względem niektórych punktów zachodzi­
ły , bliskiemi są rozwiązania. Od zawarcia konkor­
datu (18go sierpnia r. z.) upłynął rok jeden i by­
łoby odpowiedniem wszechstronnym interesom, gdy­
by zupełna zgoda nie zwlekała się. Zresztą nowe 
stósunki wymagają pewnego czasu, aby się użyły 
praktycznie, a niepewność stanu przechodniego cię­
ży na ważnych interesach. Kardynał Pronuncyusz 
Msgr. Viale Prela, który w imieniu Papieża kiero­
wał układami o konkordat, i później mianowanym 
został arcybiskupem Bolońskim, opuści Wiedeń w przy­
szłym miesiącu (podobno 24go b. m. P. R. Cz.) uda­
jąc się do swojej dyecezyi. Kardynał miał sobie do­
tąd powierzony kierunek układów późniejszych ty ­
czących się wykonania, i obznajmiony jest dokła­
dniej z tokiem układów, aniżeli mógłby być jego 
następca. Ponieważ udaje się na swoją nową posa­
dę, przeto można sądzić, że misya jego jaką jest 
Minowanie interesów stolicy papieskiej przy wpro 
wadzaniu konkordatu w wykonanie, je s t już skoń­
czoną.

Ten sam korespondent pisze następnie: Donosi­
łem był niedawno tem u, że władze nasze ducho­
wne bardzo się zajęły niesfornością literatury ro -  
mansowój rozbójniczej jaka się zagęściła po tutej­
szych pismach lokalnych i przytłumienie jój mają 
na celu. Ani nagana objawiona przeciw podobnej 
iteraturze, ani zamiar położenia jej tamy nie są 

tajnemi. Ale nasze pisma uznały za rzecz stósowną 
nie zwracać na to uwagi, albowiem większa ich część 
jak gdyby się namówiły, zapowiada nowe powieści 
pod niedwuznacznemi tytułami podobnejźe dążności. 
Tym sposobem przekonano się, że bez przymusu nie 
da się temu skandalowi rady, i dla tego przedsię­
wzięte będą kroki jakie prawo przepisuje i jakie są 
niezbędne. W ładze niższe miały już podobno otrzy 
mać w tym duchu upoważnienia.

N i e m c y .
Z tego co podaje półurzędowa Kor. P ruska  o 

bójce statku pruskiego z piratami, ważną jest jedy­
nie ta okoliczność, iż pismo rzeczone zapewnia, że 
książę Adalbert nie miał początkowo zamiaru wy­
lądowania na brzeg, lecz dopiero w skutku wystrza­
łu  z lądu danego na łódź, uskutecznić to postano­
wił. Następnie, że zatknięcie chorągwi pruskiej na 
brzegu Afrykańskim było tylko chwilową demonstra- 
cyą. Z tych kilku słów widoczny jest zamiar uspra­
wiedliwienia się z najścia na posiadłość marokań- 

Strata Maurów niewynosi też wedle podań or­
ganu rządowego 100 lub 150 ludzi jak to pompa­
tycznie doniosła była Gaz. K rzyżow a, lecz 3 lub 5 
razy tyle co strata Prusaków.

— Książe Pruski przybył z Koblenc do Berlina. 
Dotychczasowy poseł rosyjski przy dworze pruskim 
bar. Budberg przybył do Berlina z Petersburga i 
przywiózł ze sobą pismo cesarza Aleksandra odwo­
łujące go z posady nosła. Bar. Budberg zabawić ma 
w Berlinie trzy tygodnie i następnie udaje się do 
Wiednia, gdzie akredytowany został.

— Gaz. Kasselska donosi z Eisenach, że księżna 
Orleańska w tym jeszcze tygodniu uda się z syna­
mi swymi do Szwajcaryi do kąpiel w Stachelberg 
w kantonie G larus, a dzień psłnoletności hrabiego 
Paryża (24go b. m.) obchodzony będzie w cichości 
w Augsburgu. (Jak wiadomo synowie księźnój byli

bez niej w Hamburgu dokąd przybył | z  nimi pan 
Thiers i on sam udał się do Anglii.)

— Gaz. Kolońska podaje z Rzymu wiadomość, iż 
układy między Stolicą Apostolską a rządem wirtem 
bergskirn o wolność kościoła katolickiego, w g łó ­
wnych zarysach przyszły już do skutku i że osta 
tecznie w tych dniach sprawa ta załatwioną zupeł­
nie będzie za porozumieniem się kardynała hr. Rei- 
sach i ministra wirtembergskiego bar. Ow.

— Zarząd dóbr książęco Anhaltskich sprzedał 
w tych czasach posiadłość swoją w Krymie kolo­
nistami niemieckiemi zaludnioną, nazwiskiem Asca- 
nia nowa. Miał ją  kupić jakiś spanoszały chłop 
z dóbr apanaźowych i zapłacił ‘/2 miliona rubli sre­
brem. Pieniądze te mają być użyte na pokrycie dłu­
gów domu ksiąźęcego.j

W ł o c h y .
’̂ Urzędowa Gaz. di Verona pisze o Neapolu:

Wprzód jeszcze zanim się Państwa zachodnie zaj 
mowały wewnętrznemi sprawami królestwa O. Sycy­
lii, J. K. Mość pierwszy poczynił konoesye jakich 
wymagała spokojność publiczna i jakie pogodzić się 
dały przezornie z owemi swobodami, których zapro­
wadzenie mogło odjąć wszelki pozór do nienawiści, 
niezadowolenia i podżegań stronnictwa rewolucyjne­
go. Francya i Anglia być może, nie przekonane o 
szczerych zamiarach rządu neapolitańskiego, uznały 
za rzecz stosowną przesłać mu notę z naleganiem 
o zaprowadzenie niejakich zmian administracyjnych, 
aby tym sposobem złe nasienie rewolucyi naraz 
wykorzenić. Łatwo przypomnieć sobie jaka była od­
powiedź króla Jmci. Nie odrzucając zupełnie usług 
państw zachodnich, zwłaszcza, że takowe okazywały 
się być ożywione gorącą chęcią utrzymania spokoi- 
ności we W łoszech, przecież król z pełną godności 
energią obstawał przy świętej zasadzie niezawisło- 
sci swojej, zaprzeczając komukolwiek prawa w szel- 
kiego wtrącania się w wewnętrzny zarząd swego 
państwa. Niewiadomo czy państwa zachodnie odpo­
wiedziały na te przedstawienia lub czy obstawały 
przy raz powziętym zamiarze, lecz to wiemy, że po­
słom swoim w Neapolu dały zlecenia w duchu na­
der pojednawczym.

Austrya i w tym razie pozostała wierną swojój 
misyi zwiastującej pokój, której apostołem w całói 
est Europie, a nie przyjmując wcale solidarności ze 

zbiorową notą państw zachodnich, udzieliła przyja­
cielskich rad gabinetowi neapolitańskiemu, bynaj­
mniej wszakże niemyśląc o możności mieszania się 
w cudze sprawy i nie narzucając się na przewodnika 
królowi Ferdynandowi II. Okoliczności te wypadało 
pokrótce napomknąć, aby dać czytelnikowi jasny 
obraz stanu rzeczy i pouczyć go jak ma się zapa­
trywać na mylne przedstawienia obiegające codzien­
nie po pismach publicznych. Niedawno gabinet nea- 
politański, nowe znów poczynił koncesye, a skoro się 
tylko o tern dow iedziano, natychm iast podniesiono 
okrzyk zwycięstwa w imieniu państw zachodnich.

nas kto nieprzekona, że się ma rzecz przeciwnie. 
Któż może zaprzeczyć, aby rząd neapolitański nie 
miał jeszcze przed otrzymaniem noty angielsko-fran- 
cuskiej myśleć o reformach, skoro, jak wzmianko­
wano, od niego samego wyszło początkowanie? I 
któżby mógł nazwać brakiem Ioiczności tę wątpli­
wość, aźali właśnie pomieniona nota niezaiamowa- 
ła  dalszego rozwijania reform w skutku słusznej 
rządu neapolitańskiego zazdrości o swoją niepodle­
głość. Nienaleźy mniemać, aby chciano tym spo­
sobem odmawiać przedstawieniom państw zacho­
dnich wszelkiej skuteczności. Król Jmć neapólitań- 
t  f°K °W •’est Przyj,n°wać zewsząd pożyteczne rady 

. dobru swego państwa; ale pokazał on tylko, że 
niepozwoli sobie choćby najmniej naruszać własnój 
niezawisłości. Ogromna to różnica, powiedzieć, że 
rząd neapolitański głuchym jest na głosy ożywione 
chęcią utrzymania spokojności we W łoszech i upor­
czywie odmawia uznania ich słuszności, lub też po­
wiedzieć, że wszystko co odtąd dla dobra kraju u - 
czynionem będzie, jest koniecznem następstwem 
przymusu angielsko -  francuzkiego. Właśnie droga 
jaką rząd Obojga Sycylii postępuje, trzyma środek 
pomiędzy temi dwoma ostatecznościami.

Przypuśćmy jednak chociaż na chwilę, że konce­
sye uczynione w Neapolu wyłącznym są wypływom 
przedstawień angielsko-francuzkich, to jeszcze i tak 
niewierny, dla czegoby miano powiedzieć, iż król 
neapolitański lepiej by godności swojej bronił, gdy­
by jawnie do tego się był przyznał. Z tego nawet 
punktu widzenia, to jest mając wzgląd na własną 
swoją godność, rząd neapolitański zasługuje na po­
chwałę. Niemasz teoryi bardziej naciąganej, jak 
dzisiaj teorya interwencyi. W dążeniu zwykle dziś 
przesadzanem, aby wszystko na jedno kopyto robić, 
wyciągnięto teoryę z pojedynczego przypadku opar­
tego na czystój konieczności, i jeźliby rządy rozu­
mniejsze europejskie niezaprotestowały energicznie 
słowem i czynem przeciw tej teoryi, niepodległość 
państw stałaby się niebawem w prawie narodów 
czczym frazesem bez wszelkiego znaczenia prakty­
cznego.

Ten zarys należący do zamachów na cudzą auto­
nomię i niepodległość', ma główne swoje źródło 
w Anglii, która lubi podobne zamachy, mianowicie 
naprzeciw małym państwom. Nota, w którejby J. K. 
Mość formalnie przystał na przedstawienia zacho­
dnie, niesłychanej dodałaby wagi błędowi jaki się 
zakrad ł, a formuła zaprowadzonej na nieszczęście 
teoryi, uzyskałaby przez to , że się tak wyrazimy, 
pieczęć niesłyczanej powagi. A ponieważ niemożna 
podobnym błędom ustępować bez podeptania naj­
szczytniejszych potrzeb Europy, które właśnie przez 
wzgląd na polityczną równowagę wymagają jak  naj­
sumienniejszego uszanowania niepodległości każde­
go państwa, choćby najsłabszego, przeto widoczną 
jest rzeczą, że Król Jmć neapolitański postępowa- 
n*«nn swojem nie tylko bronił m ądrze własnej swo— 

niezależności, lecz również, że niemałe położył
mem
jój

Jak mało prawdy w tern przypuszczeniu, każdy z ła -  zasługi około powszechnego dobra Fnrnnv
tIVHCPia 7 r A 7 l i m i n ń  mnii/i Tnlriin nżn» AT«-» łń™ . _____ /Hf r n  . '  *twością zrozumieć może. Jakże można przypisywać 
te najnowsze koncesye usiłowaniom Anglii i Fran­
cyi, skoro na notę ich odpowiedziano wyraźnie od­
rzucając wszelką myśl mieszania się w cudze spra­
wy? Przyznajemy, że zagadki tćj nie umielibyśmy 
rozwiązać. Ale Comtitutionnel więcej od nas w taje— 
mniczony w skrytości polityki, w dwóch rozwiązuje 
ją słow ach, obwiniając rząd neapolitański, źe ina- 
czćj działa aniżeli mówi. „Jeżeli król Jmć Neapo­
litański — są słowa Constitutionnela poczytuje za
stosowne postępować za radą państw zachodnich, 
skądże pochodzi, że je  odrzucił w notach dyploma­
tycznych? Byłoby godniejszem, gdyby Król Jmć le­
piej rozpatrzył się w własnych siłach swoich i swo­
im rozumie przyznając jawnie w obec państw za­
chodnich stosowność ich rad. Wprowadzić te rady 
w praktykę, odrzuciwszy je  w teoryi jako nie­
zgodne z prawami monarszemi, nie jest że to użalać 
się na własną słabość i jaśniej jeszcze wykazywać, 
źe się z konieczności tylko ustępuje?*

Każdy to widzi, źe takie rozumowanie na wiatr 
zbudowane. Jeźliby koncesye jakiemi się zajmuje 
Król Jmć Obojga Sycylii, były owocem pogróżek za­
chodnich, natedy sprzeczność byłaby jaw ną, ale w ła­
śnie zaprzeczamy, aby jakikolwiek zachodził zwią­
zek między przedstawieniami Francyi i Anglii a no- 
wemi postanowieniami administracyjnemi, a to dopóki

pięknem , nie raz tu przebywaj .) wje(jzjony CZy u. 
wielbieniem y y nego piękna, czy też przyjaźnią 
dla wojewo y, y wreszcie rozrywką jakiej mu 
Iowy w Nieborow asach bez zaprzeczenia dostar­
czyć mogły.

Nakoniec na cztery' Arkadyą, Nieborów
przeszedł w ręce książąt Radziwiłl<W, którzy przyo­
zdabiać zaczęli pałac meborowski, gromadząc w nim 
starożytne polskie arcydzieła z dziedziny pi„
knych, i dając pierwszy początek księgozbiorowi któ­
ry obecnie doborem dzieł i rękopismow stuSlni’e nas 
zadziwia.

W 1778 r. Nieborów znalazł silną współzawodniczkę 
w Arkadyi, i silnie się też dźwigać począł, lecz inny 
więcej cudzoziemski kierunek przybierały piękności tam 
8*ę wznoszące. Ogród założony tu został w guście zu­
pełnie włoskim, wieś uporządkowana na wzór Villi 
Tancuzkich, jeden tylko kościół, został w polskim za- 
niec baniu. Tę drogę sobie obrawszy, Nieborów cią- 
g e mą postępując, i coraz się wznosząc, słusznie o-
skirh* u8*troni°nI m ,byó m,oźe do najpiękniejszych wiej- 

f i U r  !  p#hc który posiada, przybrawszy się 
w 1854 r' w inns» sukienkę, z pewnością zadziwi cię

 ̂ TPat.rf  Starożytną Polskę wydaną przez Balińskie­
go i Lipińskiego, tom l»zy str. 678 i następne.

swoją wiekową powagą i architekturą, tak że przez o- 
gół zwiedzających przyjęte zdanie powtórzysz; pałac 
nieborowski ze swoim ogrodem, byłby jedną z celniej­
szych ozdób Warszawy.

Przypatrz się bowiem z uwagą a ujrzysz rodzaj ni­
by obronnego zamku, na którym w pięknej pozycyi, 
przybrany w rycerskie znamiona uderza swoją postacią 
herb książąt Radziwiłłów. Dwie okrągłe kopuły blachą 
kryte i inne architektoniczne a poważne zewnętrzne tego 
pałacu ozdoby, jakieś niezwykłe na twą wyobraźnię u- 
czynią wrażenie.

Minąwszy podwoje tego prześlicznego lecz dziwnej 
architektury pałacu, ujrzy82 się na moząjką wyłożo­
nych schodach, a te cię zawiodą do pierwszo-piętrowych 
salonów, tu stoły mozajkowe, obrazy, wazony, zegary, 
a co glówniój biblioteka uwagę twą zwrócą, i lubo po- 

z'wi<*ć nie będziesz harmonijnego nieładu, w rozmie- 
czeniujegu wszystkiego, może ci się nawet niespodo- 

narh ® bUotek«, po wszystkich rozrzuconą je8t salo-
rhflci s l  * ! ? > dnak ray8‘ ze na t0 w8zy8tko wiekowe 
T m L  T 'y -  uwielbienie w tem sercu wyryje.
, . ™ ^ v L  ąikami wiele rękopismow, a kilka tylko

d ln o  nnrWldzi ft}em - L ic z tm  d z ie ł  tu  z n «J dujących 
się według opowiadań do 50,000 ma wynosić, co się
n a  pierwszy rzut 0ka zdąje być nadto przesadzonem, 
byc jednak moz , e ich rozmieszczenie wiele na to

mniemanie wpłynęło.
Piękne machoniowe szafy z brązami je zamykają.
Pomnik z białego marmuru podobno Scipiona Corn, 

a z obrazów portrety cesarskiej familii, naturalnćj wiel­
kości, piękna Orzelska, Katarzyna Medycejska wspo­
mnienia godne. Rozliczne popiersia, oraz mozajkowy 
obraz Matki Boskiej, ś. Pawła, oraz taniec hiszpański 
Dietricha uwagę twą zwrócą.

Może byłbym przepomniał o staroświeckim klawikor-
cie, którego głosu lepiej żebym był nie słyszał.  Ot
mniej więcej wszystko co można widzieć w Nieborow- 
skim pałacu; lecz ogród piękne za to posiada osobli­
wości. . . . . .

Założonym on jest jak już wspomnieliśmy w staro­
świeckim włosko-francuskim guście. Ulice ma proste, 
szpalery obcinane pod lim ą, tworzą jakoby sklepienia 
nad głow ą i prawda, ze raz przeszedłszy uznasz w szy­
stko pięknem lecz me wiem czy drugi raz będziez miał 
ochotę.... Oto dzieła sztuki! v

Przy wchodzie do ogrodu dwa piękne kamienne sto­
ły zwrócą twą uwagę, na których spocząwszy idź da- 
Ićj, aby obejrzeć sławną pomarańczarnię i w istocie tu 
się przynajmniej me zawiedziesz, bo pomarańczarnia 
nieborowska kto wie czy do najpierwszych w Europie 
należeć nie będzie, obejmuje ona w sobie przeszło 200 
sztuk ogromnych drzew pomarańczowych, mnóstwo cy- i

Na tem kończy Gazeta Weroneńska swoją obronę 
króla Ferdynanda ligo.

Hiszpania.
Gazeta Madrycka  z dnia 14 sierpnia przynosi na­

stępujący okólnik ministerium spraw wew nętrznych:
Ministerstwo spraw wewnętrznych donosi mini­

sterstwu wojny co następuje;
Rząd dowiedział się z wielkiem niezadowoleniem, 

źe z powodu, iź rozporządzenia okólnika królewskie­
go z dnia 26 lipca r. b. w przedmiocie rozwiązania 
i reorganizacyi municypalności i deputacyj, nie zo­
stały dobrze pojęte ani wiernie tłumaczone, postą­
piono sobie w niektórych prowincyach w sposób nie­
właściwy co do ducha pojednania i tolerancyi zale­
conych monarszem tem rozporządzeniem.

W  niektórych miejscach przywrócono korporacye 
ludowe, które istnieć przestały w sku ku wypadków 
lipcowych r. 1854, jak gdyby w obecnem położeniu 
miano iść dalej torem polityki już zużytej i jak gdy­
by pamięć pewnych dat i smutnych wypadków, któ­
rych daty te są symbolem, nie była w rażącej 
sprzeczności z widokami, jakie sobie rząd urzeczy­
wistnić zamierzył.

W innych miejscach złożeni zostali z urzędów wy­
łącznie alkadowie: a tym sposobem nadano cechę 
ograniczonej na małą liczbę i wzgardy godnój oso-

trynowych, a niektóre z nich są zadziwiających rozmia­
rów i po lat 400 z pewnością liczyć mogą. Niewiem czy 
Drezno niepożałowaloby teraz, ie  się pozbyło, tego 
skarbu, któremu obecnie ceny nadać nie można.

Z kolei zwraca uwagę piękna oranżerya, wiele roślin 
flory zazwrotnikowej w sobie mieszcząca.

Opuściwszy ogród, "  ' 
miłowanie pracy i spok„JU,
łąki, wszystko tu piękne, i w Nieborowie mieszkając,

Opuściwszy ogrod, widzisz porządek cechujący za­
miłowanie pracy i spokoju, słowem , w ieś , pola, lasy i 
łąki, w szystko tu piękne, i w Nieborowie mieszkając, 
z książką w Rjku, a myślą w g łow ie , o jakże pięknie 
możnaby spędzie letnie miesiące, żyjąc sielskim życiem, 
j oddychając nie miąjskiem powietrzem.

Otóż więc skończyliśmy przegląd A rkadyi i Niebo­
row a , kończę więc i ja  swój opis, który raz jeszcze 
powtarzam, jest tylko wspomnieniem z podróży, i nie 
dziw, że może nie jedno pominięcie rzeczy godnej uwa­
gi, nie jeden opis w widzeniu ludzi powagą nauki bo­
gatych, za dostateczny uznanym nie będzie, zawsze je ­
dnak szczere chęci, młodość.... miłość prawdy, i inne 
powody niech będą obroną mego wspomnienia, które 
bez młodzieńczej zarozumiałości w niejszem piśmie u- 
mieścić pragnąłem.

M. K.
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bistości rozporządzeniu, które w przekonaniu rządu 
natchnione było wzniosłym i bezstronnym względem 
na porządek publiczny. Nakoniec były takie miasta, 
gdzie wbrew duchowi i z pogwałceniem dążności 
tegoż okólnika, dawano pierwszeństwo osobom pe­
wnej barwy politycznej w zastępstwie rozwiązanych
korporacyj. „ Ł „

W  obec tych faktów i dla sprostowania błędów,
które faktom utorowały drogę, królowa nakazuje, a 
rząd wam poleca wierne wykonanie następujących
postanowień:

1. Jest i pozostaje bez żadnego skutku — wszę­
dzie gdzie tylko iriało miejsce — przywrócenie mu- 
nicypalności i deputacyj prowincyonalnych, którym 
kres położyły wypadki lipcowe 1854 roku. Dla za­
stąpienia tych korporacyj, władze cywilne i wojsko­
we przystąpią za wspólneui porozumieniem i bez­
zwłocznie do zamianowania osób, objętych 3im pa­
ragrafem okólnika królewskiego z 26 lipca rb.

2. W municypalnościaeh, gdzie nawet bez rozwią­
zania ich, alkada złożony został z urzędu, powróci 
tenże bezzwłocznie do wykonywania swej władzy, 
bez uszczerbku prerogatyw, jakie pierwsze i drugie 
postanowienie okólnika przyznaje władzom cywilnym
i wojskowym.

3. Gubernatorowie prowincyi i kapitanowie lub do- 
wódzcy jeneralni względnie, przystąpią za wspól- 
nem porozumieniem się do reorganizacyi (stosownie 
do warunków zamieszczonych w okólniku z 26go 
lipca) municypalności i deputacyj, które zamianowa­
ne przez te w ładze do zastępstwa rozwiązanych 
korporacyj, nie tworzą korporacyi odpowiedniej trze­
ciemu postanowieniu okólnika królewskiego.

Zbytecznem jest prawie dodawać, źe rząd gotowy 
przywrócić zachwianą siłę zasadzie władzy i nie 
pozwalać, aby zasada ta bezkarnie była naruszaną, 
czuwać będzie nad ścisłem i nieustannem wykony­
waniem wszelkich przyjętych postanowień i powstrzy­
ma surową i nieugiętą ręką wszelkie dążenia, mo­
gące kraj pogrążyć na nowo w zamieszaniu i anar­
chii z których właśnie co wyszedł szczęśliwie.

Myśl polityczna, jaką sobie rząd zamierza urze­
czywistnić, obejmuje wszelkie op.n.e zgodne z sy­
stemem opinij m onarchiczno- konstytucyjnych we­
dług którego rządzeni jesteśmy. Jeżeli rząd odsuwa 
od siebie z jednej strony wszelką solidarność za sy- 
tuacye dziś już niepopularne, nie może on Cierpieć, 
aby w cieniu jego umiarkowania i tolerancyi krze­
wiły się wpływy, które naraziły sprawę porządku, 
społeczeństwa i wolności.

Ludzie, którzy kierowani myślą niemającą na celu 
dobra powszechnego, marzą o restauracyi odnoszą­
cej się nie do zasad, lecz do interesów samolubnych 
równie zgubnych jak nierozważnych, powinni wie­
dzieć pod jakimbądź występując sztandarem, źe rząd 
postanowił nieodwołalnie zniweczyć wszelkie ma- 
ohinacye dążące do zamienienia toku spraw publi­
cznych na reprezentacyę lub wprowadzenie w życie 
interesów któregokolwiek stronnfbtwa objawiającego 
się na polu politycznem.

Jak tylko normalne warunki sytuacyi inaugurowa­
nej 14go lipca r. b. przywrócone zostaną, rząd uj­
rzy z przyjemnością i popierać będzie z całą lojal­
nością głębokiego swego przekonania, wolny ruch 
i rozwój stronnictw, byleby nie przekraczały sfery 
zakreślonej prawemu wykonywaniu bujnój swej dzia­
łalności. Lecz póki ciążyć będzie na nim ogromna 
odpowiedzialność, którą nań okoliczności w łożyły, 
póki utrzymanie i wzmocnienie żywiołów społeczeń- 
skich zależeć będzie od użytku jaki zrobi z nad­
zwyczajnych atrybucyj, nadanych mu ważnością wy­
padków; póki nie nadejdzie dzień, w którym będzie 
mógł zwrócić nienaruszony i nietknięty skarb no- 
wierzony jego pieczy, popełniłby błąd nieprzeba- 
czony, a nawet zbrodnię, gdyby zawierając się 
w zgubną nieruchomość, złożył w ręce fakcyj w ła­
dzę, którą wykonywać powinien w celu stawiania 
tymże oporu, gdyby dozwolił, aby w miejscu w ła­
dzy zbawiennej i samodzielnej jaką piastuje, wystą­
piła dowolna i złowroga namiętność sił niszczących 
i anarchicznych, które społeczność od siebie od­
pycha.

Z rozkazu królowej i za zgodą rady ministrów, 
przesyłam wam niniejszy okólnik dla wiedzy waszej
i władz wojskowych.

(podp. Antonio de los Mios y  Rosas

R o s y a .
Dzienniki petersburgskie z 13go sierpnia ogłosi­

ły :  „Zatwierdzony najwyżej ceremonijał wjazdu
cesarskiego do stolicy Moskwy i koronacyi J. C. 
Mości Cesarza Aleksandra Mikołajewicza, samowładcy 
Wszech Rosy!.* Ceremonijał ten ułożony przez wy­
znaczoną do tego komisyę, a zajmujący 10 szpalt 
druku, podamy później w skróceniu. — Cesarzowa 
matka, wielu książąt udzielnych niemie. kich i wszy­
scy posłowie mający przy koronacyi przedstawiać 
monarchów Europy stanęli już w Petersburgu; a 
dygnitarze rosyjscy, rządzcy prowincyj, marszałko­
wie szlachty, deputacye podległych Rosyi ludów 
azyatyckich dążą ze wszystkich stron państwa do 
Moskwy- Na rozkaz cesarski synod petersburgski 
zamknie swoje czynności przez czas koronacyi, 
wszyscy jego członkowie wyjeżdżają do Moskwy 
w mieście tern zasiądzie synod pełny, a w Peters 
burgu na czas jego nieobecności otworzony zostanie 
komptoar synodalny.

  Korespondencya paryzka donosi, źe na naradzie
odbytój w dniu 8 sierpnia między ministrem spraw 
zagranicznych ks. Aleksandrem Gorczakowem a po­
słem francuzkim hr. Morny, załatwiono spory o wyj­
ście wojsk rosyjskich z granic tureckich w Azyi, 
o wyspy Wężowe, o umocnienie Kaskó. Korespon­
dencya ta utrzymuje dalój, źe Rosya nie zamyśla 
bynąjmniój budować w zatoce botniokiój twierdzy

morskiej, któraby mogła zastąpić Bomarsund. (W ia­
domość ta jest dwójznaczną, i nie zaprzecza wprost 
fortyfikowaniu przez Rosyan wysepki leżącej w od­
nodze botnickiej na przeciw portu rosyjskiego Ka­
skó, i obwarowywaniu tego portu najwygodniejsze­
go na finlandzkich wybrzeżach odnogi botnickiej, o 
czem podaliśmy wiadomość z pewnego źródła nas 
doszłą. P. R. Cz.).

Królestwo Polskie.
Kronika warszawska podaje następujący list o han­

dlu odeskim:
„ Odessa 8go sierpnia. Pomimo częstych zmian 

w cenach na targu naszym, ruch handlu jest za­
wsze ten sam , po trzech leciech nieczynności, ra -  
dzibyśmy wynagrodzić stracony czas, lecz na nie­
szczęście ilość zboża, przychodzącego do miasta, 
jakkolwiek przechodzi nasze spodziewanie, jednak 
niewyrównywa nienasyconym chęciom miejscowych 
spekulantów. Zmiany które zachodzą od czasu do 
czasu w cenach nie są znaczące i można powiedzieć 
że się ceny powoli ustalają, utrzymując się ciągle 
między 9 a 11 i pół rs. za czetw. pszenicy, a choć 
depesze telegraficzne często przybywają z oznaj­
mieniem upadku cen na targach francuskich i an­
gielskich, te wiadomości jednak małe robią wraże­
nie u nas, bo nasze domy handlowe niewierzą w o- 
góle, aby wielkie zniżenie cen , mogło nastąpić za 
granicą, dla tego że nie podpada żadnej wątpliwo­
ści źe Francya cała ma bardzo liche zbiory, T ry- 
est’, Genua i Livorno także wiele potrzebują, a 
w Anglii choćby były piękniejsze, nie wystarczą 
one nigdy na kraj cały i bez naszej pomocy obejść 
się nie mogą. Tak więc, kuoujemy, sprzedajemy i 
wyprawiamy o ile nam produktów starczy, więc 
przyznać należy, źe działania portu naszego są dość 
czynne. Od czasu rozpoczętego handlu po zawar­
tym pokoju weszło do portu naszego 496 okrętów, 
wyszło 350. W miesiącu czerwcu wywieziono to­
warów na summę rs. 1,286,427; przywieziono na 
summę rs. 980 664; otrzymano w monecie rubli sr. 
106,938. Główne produkta wywiezione w miesiącu 
czerwcu były: pszenicy 82,422 czetw erti, kukuru- 
dzy 22,450 czetw., siemienia lnianego 17,278 czetw. 
Przywiezione towary były : wyroby rękodzielnicze, 
wino, oliwa i przędza bawełniana. Liczby tu wy­
kazane są znaczne zapewne, ale zawsze małozna- 
czące w porównaniu z tem i, które były w latach 
kwitnącego handlu w porcie naszym, jak np. w r. 
1853, w którym wyprawiono pszenicy 3,126,433 i 
pół czetw., wartości rs. 25,712,677. Ogółem w roku 
1853 wyprawiono różnego rodzaju ziarna 4,017,190 
czetw., wartości rs. 30,721,285. Dziennie ładowano 
na okręta 25 do 35 tysięcy czetw. Ładowanie okrę­
tów odbywa się u uas z trudnością z przyczyny 
kwarantanny i niestósownego zbudowania grobli, do 
którój przystęp mają łodzie, w które nasypuje się 
ziarno, lub inne produkta przeznaczone dla okrętów. 
Odessa ma dwa porty, jeden tak zwany rządowy, 
do którego wchodzą okręta mające stosunki li tyl­
ko z wybrzeżami rosyjsbiemi na Czarnem m orzu, 
lub te które po wytrzymaniu kwarantanny mają pra­
wo znoszenia się z miastem; zaś drui;i port zwany 
zagranicznym, do którego wchodzą okręta podle­
gające przepisom kwarantanny. W  tym to porcie, 
zwykle ładują się okręta, które z przyczyny kwa­
rantanny i małej głębi portu w tern miejscu me 
mona same przybijać do brzegu dla przyjęcia ła -

d „h  Kiti .k .  ładującego

t S .  Ł i w g j  i.«ąą-a

p™ć . :  ^  ̂ ^

*r*  iest •**.»
m iejac, pcrlc^ J  I S Z

się w tym , czasem me obejdzie „ 'm orzu  Wv_ 
krw i, lub utopienia jakiego konia trol pr^_
dział celny bardzo ścisłą utrzymuj ^ dwóch
duktów wyprawionych przez kupcó , •
powodów: 1) dla pobierania prawom or p go 
cła wywozowego- 21 aby w końcu r ) P 
mylną wiadomość’o operacvach baźdego 
dlowego w tym celu, żeby te obr<oty .
ą » ly  kapilaMw deklarowanych 
t. J. konsensu. Kupiec bowiem oe) g J 
prawa mieć stosunków z zagranicą; ' J K -
dy i, powinien mieć na uwadze, aby 
wywozowy, jako i przywozowy meprzewyższ s o 
ją wartością jednorazowej summy rs. ’ '
źdy kontrakt urzędowy nie może być ja 
mę zrobiony; całoroczny zaś obrót kup - I ?
dyi ograniczać się powinien na summie ? •
W razie niezachowania tych przepisów, P 
maga za przewyżkę powtórnej opłaty i 
gildyi, która nie ma żadnego ograniczenia- .

Ale wracam do teraźniejszości. Z przyk . •
dziś się przekonywamy, że ostatnie rezu . 
dlowe r. b. a nawet może i przyszłego, ni 
wnywąją nawet w części rezultatom 185^JL0 | , je­
ry wprawdzie był rokiem wyjątkowym. W oswmiej 
mej korespondencyi, wspomniałem o doch J  j  
nas wieściach z Podola i Ukrainy, o zagrożeni P 
nicy przez jakiś rodzaj rdzy. Niestety o 
ziszczoną została, rdza którój przyczyny me znamy 
zniszczyła najpiękniejsze nadzieje; łany P . *
dziś przedstawiają obraz zniszczenia do takieg 
pnia, że niewrócą nawet nasienia. Jarzynne

są bardzo obfite, lecz im znowu zagrażają ciągłe 
słoty, i szarańcza która się w wielkich masach po­
kazała w powieciź odeskim, anapiowskim i bobry-
nieckim. . . .

Od dawna wiadomo, źe szarańcza jest gwałtownie 
żarłoczną, ale zdaje mi się, że żaden uczony na- 
turalista, niewie jeszcze dotychczas, że ten me mi­
łosierny potwór ma wielki pochop do zabaw. A prze­
cież tak jest.... mówię to z doświadczenia.... 
tygodniem pan M., mieszkaniec tutejszy, zaprosi 
liczne towarzystwo na wieczór tańcujący do swojej 
willi położonej nad brzegiem morza o wiorst trzy 
od miasta. Śliczny był w ieczór; cały futor (tak tu 
nazywają kampanie pod miastem) pysznie illumino- 
wany w róźno-kolorowe św iatła, ognie bengalskie, 
dom cały rzęsisto oświecony, bogaty bufet, dobra 
muzyka, mnóstwo pięknych dam i wesołej młodzieży, 
wszystko to rokowało najweselszą zabawę. Z przv- 
czyny wielkiego gorąca pootwierano wszystkie okna 
i lekki morski wietrzyk odświeżał powietrze, gdy 
nagle szum wielki powstaje, jak gdyby deszcz rzę 
sisty, lub grad padać poczynał. Zdziwione towarzy 
stwo nim się obejrzyć zdołało , miliony szarańczy 
0twartemi oknami wpadło do pokojów i rozpędziło 
tańcujących. Zamieszanie, krzyki i śmiechy, które 
w tej chwili powstały, są nie do opisania. Puszczo­
no fajerwerk dla odstraszenia napastników, ale na— 
próżno; rakiety, granaty choć pękają nie odstrasza­
ją szarańczy, która z większą jeszcze gwałtowno­
ścią napada i choć okna pozamykano, taka moc tych 
rabusiów osiadła wszędzie na ścianach, meblach i 
posadzce, źe tańczyć już było niepodobna, więc 
wszyscy opuścili zabawę i nieszczęśliwego gospo-

^M ieliśm y tu przez dni kilka, przejazdem z Ana- 
klii do Moskwy panującą księżnę Mingrehi Katarzy­
nę Dadjane, wraz z jój synem, młodym dwunasto­
letnim panującym księciem. Przybyli ci dostojni po­
dróżni do Odessy z licznym orszakiem płci obojej 
na parostatku rosyjskim „Dargo® i odpocząwszy pa­
rę dni, udali się w dalszą podróż, zdążając na u - 
roczystość koronacyi do Moskwy.®

Księstwa Naddunajskie.
Dowódzca wojsk cesarsko-austryackich zajmują­

cych Księstwa Mołdawią i W ołoszczyznę feldmar- 
szałek-porucznik hr. Coronini, opuścił ostatecznie 
te kraje , oświadczywszy ich rządom , iź poslanni- 
ctwo jego jest ukończone i zdawszy dowództwo wojsk 
pozostałych feld. porucz. baronowi Marciam. Czy­
tamy w Bukarester Z tg  z 11 sierpnia następujące 
o tern doniesienie: „Rozkazem ministeryalnym pod­
pisanym przez ministra spraw wewnętrznych ogło­
szono, iż jenerał dowodzący c. k. armią okupacyjną 
feldmpor. hr. Coronini zawiadomił urzędowme rzą­
dzącego księcia kaimakama, że posłannictwo jego jest 
skończone, powraca przeto na rozkaz J. C. K. Ap. 
Mości do Austryi, a feldmpor. baron Marciam obej­
muje dowództwo nad wojskami ces. król. dopóki ta­
kowe w kraju znajdować się będą; źe nakoniec u - 
prasza go aby zawiadomił o tern władze cywilne i 
wojskowe i wezwał je  by nadal współdziały przy­
jaźnie w załatwieniu spraw służby, a zarazem wy­
raził im podziękowanie ze strony dowódcy wojsk 
ces. austr. za punktualność we wszystkich dostawach. 
Dnia 9 sierpnia rano opuścił hr. Coronini swą do­
tychczasową główną kwaterę w Bukareszcie wyjeż­
dżając do Temeswaru.“

A m e r y k a .

Morning-Advertiser z d. 16go b. m. utrzymuje, że 
od 3 blisko tygodni dążący ku rozwiązaniu“ spór 
środkowo-amerykański, stał się już rzeczą należącą 
do przeszłości, i tylko brakuje jeszcze traktatowi 
ratyfikacyi. Warunkiem tego traktatu ma być ustąpie­
nie przez Anglię wysp zatoki środkowo -  amerykań- 
skiój rzeczypospolitej Honduras, która się w zamian 
obowiązuje, tychże nigdy żadnemu innemu mocar­
stwu nieustępować. Traktat ma być podpisany Przez 
Anglię, Stany Zjednoczone i Honduras, a nawet Fran­
cya zadeklarowała podpis swój obo% innych na nim 
położyć. Względom przeznaczenia miasta San-Juan 
de Nicaragua (Greylown) nic M orning- Advertiser 
stanowczego nie nadmienia. Z pewnością jednak przy­
puszczać należy, że jeżeli protektorat angielski nad 
pogranicznemi Moskito-indyanami nieustaje, miasto 
San-Juan w każdym razie jako nienależące do tego 
państwa uważanem będzie. Nieurządzone stosunki 
sąsiedniej walkerowskiej rzeczypospolitój Nicaragua 
staną na przeszkodzie, aby do niej miasto to wcie­
lić. Nic przeto niepozostanie innego jak ogłosić je 
miastem wolnem pod opieką wszystkich państw mor­
skich. W ażność San-Juan mieści się w jego poło­
żeniu nad rzeką, która najłatwiejsze połączenie obu 
Oceanów w poprzek ciaśniny panamskiój zapowiada

którą skazany został, wzbudziły podejrzenie, ażali nie on 
je st sprawcą mordu na Baudinie i je g o  gospodyni po­
pełnionego. N a kilka chwil przed śmiercią nalegano na 
niego, aby się przyznał, co tó i uczynił, wyznając, i e  
mu wiadome są szczegóły zbrodni dokonanój l i g o  gru­
dnia 1 8 5 4  r., jak  również, i i  może wskazać miejsce 

s*ę znajdują zakopane ciała zabitych. Z początku 
a ł  za warunek, aby spadkobierey Baudina dali jego  

onie 3 0 ,0 0 0  fr. Za namową wreszcie spowiednika o d -  
ł  -°,i * wyznał wszystko co wiedział. W  skutku
ego je  en z najbardziej poważanych obywateli miasta 

an es, zajmujący wysokie stanowisko społeczne, areszto­
wany^ zos a po zarzutem wspólnictwa zbrodni. W edług  
opowiadania Crochera, Baudin i gospodyni jego  zwabieni 
byli do wiejskiego domu będącego w łasności, pomienio- 
nego o ywa e a  ̂ i 8m po uśpieniu ich narkotykiem za­
mordowano ich i w pobliżu zakopano ich ciała. Crocher, 
który miał udział w tej zbrodni, otrzym ał za to 1 0 , 0 0 0  
Ł  W ładze udały się zaraz na m iejsce, lecz w dniu, 
w którym Le Phare to pisze, nic nie znaleziono i dla 
tego powieziono tam Crochera, żeby był pomocny przy
śledztw ie.

k on ik a  mislscow* f s s s r a n t a s .
—  Kardynał Giovanni Seglia  umarł 1 2 go sierpnia 

w Osimo.
. L e  Phare de la Loire  z dnia 11 sierpnia, opo­

wiada następującą tajemniczą sprawę: W  grudniu 1 8 5 4  
zniknął w N antes kapitalista Baudin 50  lat liczący wraz 
z gospodynią swoją 2 7 lub 2 8 lat mieć mogącą, z ho­
telu swojego. Domniemano się, ie  spełnioną była zbro.

nia, ftle  nic nie wskazywało śladów onój, gdyż w mie 
szkaniu Baudina wszystko w należytym znaleziono po­
rządku, Podejrzywano potem pewną kobietę i uwięziono 
J4, lecz z zeznań jój nic się nie wykazało. Zbrodnia po 
została tajem nicą, aż w d. 2 8 grudnia 1 8 5 5  r. gmina 
Saint Nicolas de la T aille pod Hawrem przejęta zo­
stała zgrozą w skutku popełnionego morderstwa w 
czeniu z kradzieżą i podpaleniem. Mordercą był ® 
ciarz z Nantes nazwiskiem Crocher, który za z b r o d n i ę   ̂̂  
skazany został na śmierć. Crocher osiadł w ro “ 
w Nantes, a sposób jego żyoia, charakter 1 * r0

papierów poblicinych i pieniędzy,
Wiedeń. Kursa telegraficzni *  d. 22 sierpnia. —  

Augsburg 1 0 2 s/4 . —  Hamburg 7 5 8/4. Londyn złr. 10  
kr. 3. :—  Paryż 1 1 9 % . —  Agio od złota 7 /4. M e­
taliki 5-proceut. 8 4 % . —  dto B. 5 -procent . P oży­
czka narodowa 5 -proc. 8 5 % . —  Obligi indemn. g a li­
cyjskie 5-proc. 7 7 % . —  'Metaliki 4 bj-proc • M e­
taliki 4-procent. 8 6 . —  Metaliki 8-procent. — • Losy 
1 8 8 4  roku —- —  dto z roku 188 9  1 2 6 % . 4tto 
z roku 1 8 5 4  4-proc. 1 0 8 % . —  Akcye Bankowe 1 0 9 6 .  
Akcyo koloi żelaz. północn. 2 8 6 5 . —  Akcye kredytu 
ruchomego 8 9 3 % .

Kuru k ra k o w sk i  z 2 2 sierpnia. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żąd. 1 0 1 , płacą 1 0 0 % . —  Banknoty au- 
stryackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpol. 4 2 0 , płacą 4 1 8 .  
Pruski kurant: za 1 5 0  złr. mk. żąd. talarów 1 0 1 , plącą 
1 0 0 . —  Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 , płacą 1 08 . —  
Cwaneyg. stare żąd. 1 0 4 , pł. 1 0 8 . —  Imperyały ros. ż. 
złr. 8 kr. 15 , pł. złr. 8 kr. 11 mk. —  Napoleon d’ory 
2 O-frank. ząd. złr. 8 kr. 10 , p ł. złr. 8 kr. — . mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 4 5 , płacą złr. 4 
kr. 40  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 4 8  płacą, 
złr, 4 kr. 42  mk. List zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 98 , płac. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupop. 
żąd. 8 2 % , pł. 8 1 % . —  O bligacye Indemn. z kupon, 
żądają 78  '/a, płacą 78 . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 8 5 % , płacą 8 5 .

K u rs  w ied eń sk i  z 2 1  sierp. Metaliki 8 4 .—  Nowa 
pożyczka 66 . —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 9 4 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 8 7 . —  Agio od złota 7 % , od 
srebra 3 % . —  Oblig. uwoln, grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 13/ , e — Promessy galicyjskie 1 1 3 % .

K u rs  w arszaw ski z 19go sierpnia. Za pół-im- 
peryały żąd. rs. 5 kop. 1 5 % ; —  O bligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 85  kop. 4 6, wartość kuponu rs. 1 kop. 
5 4 % . —■ Listy zastawne III  okresH oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 60  % , wartość kuponu kop. 9 1/ 4 . —  Rosyjska 
pożyczka 1 8 5 4  r. oprócz kuponu żąd. rs. 102  kop. 2 4 .—  
dtfco z roku 1855 żądają rs. 103  kop. 24 , kupon rs. 1 
kop. 7 67/19.

austr.
Kurs wrocławski z d. 21  sierpnia.— Banknoty 
itr. 1 0 0 a/ 3 *•—  Bankn. polsk. 9 6 % a d. —  Listy zast. 

polskie dawn. 9 4 % , żąd .—  nowe —  dają .—  L isty zast.
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają, dto 3%•-proc. 8 8 %  d. __
Kolej Krakow. Górno-8zląska 8 2 %  ż.

Przegląd polityczny.
n • 01 **eVe*%,t M eg ra fic% n t 
P a r y ż  21 sierpnia. Dzisiejszy Monitor donosi: N- 

Lesarz 1 Cesarzowa spodziewani są dziś o 11 %  godz. 
w Biaritz. Cesarz nakazał pierwsze rozdanie wsparcia 
pieniężnego mieszkańcom powodziami dotkniętym. Roz­
dane składki wynoszą dziesiątą część szkód ponie­
sionych.

Parowiec Lloyda „Ameryka® nadeszły do Tryestn 
21go, przywiózł wiadomości następujące ze Wscho­
du, które telegrafowano do Wiednia:

Konstantynopol 15 sierpnia. Zajmują się tu zało­
żeniem banku kredytowego tureckiego przez miej­
scowych bankierów z kapitałem miliarda piastrów. 
Orgańizacya źandarmeryi pod Omerem paszą posu­
wa się naprzód. Wojska francuskie opuściły Pe£a 1 
obóz pod Maślakiem. Jen. Pariset ma odpłynąć i gn- 
(Już odpłynął jak depesza telegr. lądowa p«
P. R. Cz.). Poseł rosyjski jeszcze nie przy • 

Sm yrna  15 sierpnia. Rozboje w Epirze, 
nii « Anatolii trwąją ciągle. ^  }o napad

Ateny  16 sierpnia. Wojsko greckl _ f ; r e c v j Dr7p„ 
garstki Albańczyków. Rychłe opuszczę^ ^  
wojska francuzkie potwierdza sięW U J S K O  l I O U U U A i l k l C  p u t w i w u m .  -  .

0 godzinie 5 %  było trzęsienie jesz łe  parowcemWiadomości z K onstantynopola n g ^  m
„Indus® do Marsylii ®L0P tegoź mies. i są na-
telegrafowane, sięgają de Constantinople p0-
stędującej treści: grzerumu zawezwany zo -
tw ierdza, iż S ^ e r n a t o ^  by ^  y zo
stał urzędowo * sam dziennik skarźv‘ się na

w r s T o  ““ “ eni“ v ,vi>™ % ,
7w łókę * przybyciu posła p. Buteniewa. Angielskie 
flotyle* zajmować ™ rze Czarne aż do końca 
wrześni*; « wówczas; dopiero wróci flota admirała
Lyonsa na rnorze S ró d ^ e m  W e d ł ug  w ie ś c i , rząd
rosyj^i miał zażądać 400,000 franków na wynagro­
dzenie szkód poczynionych w pałacu sw ego poseł- 
stwa w arogrodzie. Minister spraw zagranicznych 
ks. Gorczaków zawiadomi! w ielkiego wezyra o bli- 
skim przyjezdzie p. Buteniewa.



C25AS z Soboty 29  Sierpnia 1856.

Przyjechali od 21 do 22 sierpnia.
gJHOTEL POLLERA. Kunz Józef kupiec z siostry, Stani­
sław  Jordan Stojowski w ł. d ó b r  z Tarnowa. Winter Henryk 
kupiec z Marienbadu. Brieyse J a n , Karen Samuel kupiec 
z  Mysłowic. Erculiano Erculiani kupiec ze Lwowa. Biingener 
Wilhelm . Queiss Leopold z Dembicy. Turner Ferdynand z Ja ­
worzna. Gergely T o b i a s z  oficer z Gdańska. Zapała Sobestyan 
proboszcz ze Z g ó r s k a .  Heindel Karolina z córka z Warszawy. 
Trawecki Michał w ł. dóbr z Brzeżan. AItmann Józefina z Mi­
stek. Barger Wincenty z Friedlandu.

W y je c h a li: Koelichen Edward kupiec, Lentzki Aleksander 
ob.. Jaworski Paweł sędzia z córka do Warszawy. Zechmei- 
ster August major do Tarnowa. Linder Ferdynand, hr. Sta­
dnicki W ładysław  wł. dóbr, Rauch E. w ł. dóbr, Poliak J., 
Swiderski Józef wł. dóbr. Janowska Tekla wł. dóbr z córką 
do Wiednia. Skrzyński Ludwik wrł. dóbr do Belgii. Jabło­
nowski Alojzy właśc. dóbr do Olchowy. Bergson Michał do 
Prus. Finger Gustaw do Galicyi. Thomas Ferdynand kupiec 
do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ernest Ostermann z matka ze 
Lwowa. Aleksander Popowicz kupiec, Karol Mildncr z My­
słowic. Juliusz Tiissel, Karol W elt z Katowic.

HOTEL ROSYJSKI. L. hr. Mieroszewska w ł. dóbr z Pia­
skowej Skały. Józef Veuety c. k. major z Galicyi. Kazimierz 
baron Konopka właś. dóbr z Biskupic. Paw eł Woźniakowski 
rządca dóbr z Bobrku.

W yjechali: Aleksander Marków naczelnik komory z zoną 
do Ostendy. Karol Rogawski właśc. dobr do Ołpin. Teodora 
Poeltenberg do Lwowa.

HOTEL SASKI. Józef Bronikowski obyw. z Pilzna. Eliza 
Koeppel z Wojnicza. Jan Jakubowicz ob. z córką z Biały. 
Gustaw Schnabel z żoną ze Lwowa. t Ł

H.OŁK J ZKLAZKT/ft 
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
Oo Dębicy I 0 f od*M» 12tój min. 15 po połu*.

{ o godzinie 9tój min. 5 wieczorem.
0o Wiednia f 0 C°dzinie Stój min. 10 z rana.

o godzinie 3ój min. 25 po połud
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 wieczór, (wprost) 
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połndn.

Przychodzą do Krakowa:
| o godzinie 5ój min. 20 z rana.
I o godzinie 2ój miń. 35 po południu,

o godzinie lltó j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem, 
o godzinie 7ój rano. 
o godzinie 2ej min. 12 po południa, 
o godzinie l le j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2ej min. 12 po południu.

Do Wrocławia 

Do Warszawy

Z Dębicy 

Z Wiednia 

Z Wrocławia 

Z Warszawy

Pociągi osobowe z Dębicy do Krakowa: 
odchodzą /  0 s ° dzinie min- 15 Przed połudn. 

\  o godzinie 2ej po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

/  o godzinie 3ćj min. 37 po południu 
przje o zą |  o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

(N a d e s ła n e ) . vŁ
* Wadowic.

Dwudziesta szósta rocznica urodzin Najjaśniejszego najmi- 
łościwiej nam panującego Cesarza i Króla, Franciszka Jó­
zefa I. obchodzoną, była u nas również w  sposób o d p o w i e d n i  
ważności zdarzenia. W  wilią rocznicy urodzin, tojest 17go 
sierpnia wieczorem zajaśniały mnóstwem kolorowych ogni 
koszary i domy w dzielnicy koszar, a o godzinie 8ej spalono 
na błoniu pod miastem, staraniem i kosztem W. majora de 
Widemann pułku 56go piechoty liniowej, gustownie i z prze 
pychem urządzone przez p. kapitana Kleina, ,sztuczne ognię, 
a tysiącami różno-barwnych świateł jaśniejącą cyfrę Najja 
śniejszego Solenizanta, powitała licznie zgromadzona publi­
czność, okrzykami radości i uwielbienia, jakiem każdy prze­
jęty jest dla Najmiłościwszego Monarchy i Pana. Dzień na­
stępny, dzień tyle ważny, tyle uszczęśliwiający każdego pra­
wego syna A ustryi, powitały z pierwszym brzaskiem ju ­
trzenki salwy z możdzierzów roznosząc radość w odległe 
strony W isły i podnóża Karpat Następnie o godzinie lOtćj 
rano odbyło się w kościele farnym solenne nabożeństwo 
w obec W ładz tak wojskowych jako i cywilnych i licznie ze­
branego obywatelstwa i ludu, który przejęty wdzięcznością ku 
swemu Monarsze połączył głosy swoje z głosem kapłanów 
odśpiewujących hymn ambrożyański „Ciebie Boże chwalimy". 
Po skonczonem nabożeństwie podczas którego strzały z moż­
dzierzów i salwy ustawionego oddziału piechoty 56go pułku 
ogłaszały ważniejsze momenta świętej celebracyi, odbyła się 
defilada wojsk garnizonującyeh, po której w licznie zebranych 
gronach przyjacielskich, nie jeden spełniono toast za zdrowie 
i  pomyślność Najjaśniejszego Solenizanta życząc Mu z serca, 
by wiele, wiele lat jeszcze uszczęśliwiał wdzięczne Mu ludy 
Austryi.

■ n s e r a t y .
p a s ie k a  w  ELACH

i a k  bndow 
łona , ; io1

&SESKl»liA»
ac najlepsze 

isadzać i

. M i..W ą a s r s Ł - a. M l . . .  .

ę f u w i e ć k i
z  rycinami -  nakładem wydawcy, j iWńw 18L  _ 

Wyborne dziełko to zawiera następujące przedmioty Od­
d z i a ł  I. Budowa ulow Dzierżona, e  h  Daierfony. ^  2 
Materyał na ule Dzierżona, 3  o-, Miary stojaków i leżaków 
Dzierżona; S 4. Podział «'* M  R w a n i e
stojaka Dzierżona z brusów; 3  •) - nie stojaka we środ­
ku; S 7.  Zbudowanie l e ż a k a  z brusów 1 tegoż uruądzeme we­
w nętrznej § 8 . Stojaki

[1353]

Prawdziwe
CO

Angielskie

pp. Shuttleworłh i Stamper.
Wziętośó powszechną z jaką  od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowaniu rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków je s t niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i n iżó j, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompozyeyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S u id litz  Pow ders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  H e r m a n n  w K ra ­
kowie  je s t jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko.

Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:
w Agram N . Gawella.
„ Bernie G. W iniarski. ,
„ B iałśj Karola Bucki. ,
„ Brzeżanach E . Moerl. ,
„ Bochni Paweł Niedzielski. ,
„ „ Konstanty Sollik.
„ Buczaczu J .  Czerkawski.
„ Cieszynie Ed. Skriha.
„ Czerniowcach Bracia Czuczawa et 

Tabakar.
Th. Zacharyasicwicz. .

„ Debreczynie W . Handtel.
„ Dzikowie Narcyz Giryński. ,
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. ,
„ Grosswardein J. C. Bóssler. ,
,  Gracu S. Suetti. ,
„ Gablonz Franc, Pietach.
„ Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. ,
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. ,
fflSBE' Proszki Seidlitza takiego gatunku jak  się 
za pudełko.

Josefstadt Ed. J .  Traxier.
Josefstadt J. E. Potseh.
Innsbruku J . Petąrlongo.
Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann.
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Laibach M ath. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 4078  
Nowym -Sączu J .  Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensollner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

„ Karol Lónharth.
Przemyślu Edw. Machalskiego.

Rzeszowie F . Jaśkiewicza 
Raab Ed. Unschuld.
Rozwadowie Karol Marecki.
Sanoku Jan  Jaklitsch.
Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Stanisławowie J . Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  Wint-erhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryeneie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnowie Józ. J thn .
Temeswarze Joh. Jancovits.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Ddynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Furst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębshi et Com.
Złoczowie A. Gottwald.

W iedniu fabrykują, dostarczać się zobowiązujemy po 3 0 kr.

Darby et Gosden
140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S l lU t t lc W o r th  e t  S t a m p e r .

Initić dans les connaissances prescrites et exigćes 
d a n s  l e s  c l a s s e s  s y s t e m a t i q u e s  d e s  e c o l e s  d u  p a y s ,  

 ̂ a u s s i  b i e n  q u e  v e r s e  d a n s  te f r a n ę a i s  . e t .  l ’a n g l a i s  , '  a u  
1 point k pouvoir soutenir avec la plus grandę f a ć i l i t ć  

la conversation avec ses eldves sur quelque sujet que 
ce fdt, l’homme qui s’annonce souhaite de trouver 
une honnćte maison, qui lui confiant son flis de Pin— 
struction primaire, le mit a meme de I’avanccr avec 
succćs, chaque annee aux classes plus elevees. ou 

. bien dans les notions scientifiques, que tracerait le 
) plan des parens, de preference a, celui qu’ont etabli 

les classes d u  pays. Done les parens ou les tuteurs 
qui souhaitcraient trailer sur ce sujet avec la per- 
sonne en question vondront bicn s’adresser par des 
lettrcs affrancliies a Przemyśl a fa librairie nationalc 
et etrangere des freres Jeleń, ou bien a Stanisła­
wów a la librqiric de M, Milikowski pour en tirer 
des renseignemens nócessaires.

Pewna osoba posiadająca języki i nauki przepi­
sane dla klas systematycznych, szkńł krajowych, 
lub jakieby wymagała edukacya planem i życzeniem 
rodziców zakreślona, jakoteź biegła w francuskim i 
angielskim tak dalece źe jest w stanie prowadzić te- 
mi w każdym przedmiocie konwersacye z swoim 
elewem z największą łatwością, życzy sobie zatru­
dnić się przygotowawczą edukacyą małego kawalera 
prywatnie w obywatelskim domu.

Więc ktoby życzył sobie mieć tę osobę w domu 
swoim, raczy zgłosić się listem frankowanym do Prze­
myśla do Księgarni narodowej i zagranicznćj braci 
Jeleniów dla powzięcia bliższych wiadomośei, lub też 
do Stanisławowa do księgarni p. Milikowskiego.

(1733-1-8)

Beachtens uerth.
■ . l i S I i S t l l i S  & i ,

Optiker J^aus Tilbingen
macht hiermit die ergebenste Anzcige, dass sie wieder mit 
'hrem ruinlichst bekannten optischen Waarenlager eigenem 
fabricate hier angekommen. Dasselbe vcrspricht alien An- 
forderungen in dieses Fach eine sichere. reetlc und richtigc 

cdienung. W ir sehen daher einem zahlreichen Zuspruch ent- 
gegen, enthalten uns alles Selbstlobes und bcziehen uns auf 
unsere Zeugnisse.

*" “"serem Lager sind vorrathig achromatischc Fernróhre 
verschiedener Grosse, Telescope, cinfachc und zusammenge- 
s®,tz*c . ac^hromatische Microscope, Camera obscura. Loupen 
a" el\ A*'*'' Theatcrperspective, die sich wegen ausgezeichne- 
ten Glasern und Eleganz empfehlen; die allenthalbcn beliebten 
Victoria-Perspective, Lorgnetten und Brillen in alien beliebi- 
gen Formen und eleganten Einfassung und sonst noch viele 
in dieses Fach einschlagige Gegenstande.

Dnser Waarenlager ist wie fruher im Hotel des Herrn 
Poller Zimmer N. 2 ausgestellt. Aufenthalt 8 Tage 

(1691-3)

Zniiiiiiii lokalu.
Handel pod firma F .  B ru n o  H a h n  przeniesiony 

; został z Rynku głównego z rogu ulicy Szewskiej do

ulicy Grodzkićj pod L. 26/27
; na miejsce gdzie dotychczas zostawał handel bława- 

tny p. St. Zawadzkiego.

gocaI=S5crflnbcruM.
Die Handlung unter der Firma F . B ra n o  H a h n

ist von dem Hauptplatze Ecke der Schnstcrgasse in
tie  ® to ttfev  91.26/27.
iibertragen worden, wo bisher die Schnittwarenhand- 
lung des Herrn St. Zawadzki existirte. (1650-6-10)

w  Sukiennicach
można w każdym czasie obok herbaty 

i innych trunków dostać

ś n i a d a ń  i  k o l a c y j ,
a od Igo września r. b. przyjmuje się na stołowanie po złr. 
9  m. k. miesięcznie. c (1729-2-3)

pod Kogutem

M l

(1745) I Z E I U
wyższego wykształcenia

plcf żeń sk ie j  w  Białe.
, Pierwszego września r. b. zaczyna sie kurs w uprzywile- 

jowanem pensyonacie dla córek w Białe" obok Bilska.'  W y­
kształcenie zawiera w sobie prócz nauk ogólnych, także obce 
jeżyki, rysunkię śpiew i muzykę Tenże pensyonat przyjmuje 
panienki w zupełny opieke. Dokładny program pensvonatu 
czytać można w Bialc pod N. 287 na pierwszóm piotrze.

(1624) O  O
Podpisany zaopatrzywszy swój handel 

najumiarkowańszych — mianowicie:

n i e s i e n i  ę*. cs-ao)
w Krakowie i w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je po cenach jak

WI
po złr. 2, 3. 4, 5, 7, 10 *» :funt wagi wiedeńskićj w paczkach ćwierć funtowych. — H e rb a tn ik i  z angielskićj kompozy- 
cyi „Britannia Metal" — ODiCla p o k o jo w e  podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburger w Pradze 
po eenacb tak tanich, że stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożćj kosztuje niż tapety, Do całego pokoju średniej 
wielkości kosztują objcia złr. 5, 6, 8, 10, 12, t5  itd. — K a lo s z e  g u m o w e  Z fabryki P. ReithofTera w Wiedniu jako i 
amerykańskie w gatunku tak dobrym i po ce„ic tak tanićj jak nigdy jeszcze nie były. — T a im y  czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe, -t- B u ty  ranne i pantofle, kapelusze męskie, krawatki i rę­
kawiczki. — N ici maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po oenie bardzo taniej. — Wszelkie przy- 
bory do rysunków jako to: Heisceugi, Cyrkle, Ekierki, Reisbrety itd., Farby, Pędzliki <Jo użytku w szkołach Parasole, 
Tace. W o d ę  k o lo ń s k ą  o najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — P e rfu m y , Pomady, Mydła angiel­
skie i francuskie. Eau de I rincesses. Gold Cream czyli pomade na rece i na twarz. Lait de Concombre. Lait de fraises 
jakoteż i Pomadę poziomkową. K ali-C rem e Wodę na pieg). — P o m a d ę  „Non plus ultra" do farbówania włosów 
słoik po 30 kr. m. k. s m a ro w id ło  gumielastyczne na skóry, czyniące skórę mięką, mocną i nieprzemakalna S m a ­
ro w id ło  angielskie do powozow i maszyn „Englischeę Patent Wagen und Maschinenfett" puszka dwa funty za 45 kr m 
k. — L a m p y  stołowe i ścienne, Karty i marki do preferanea. — L a s k i ,  Spicruty .i Bąty. — K a p e lu sz e  u n ifo r ­
m o w e , Szpady. ” rot® i5a!ony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. -  P ro s z e k  d la  b y d ła  korneuburgski.
b r ą z y  1 k u ta s y  do  f ira n e k , w s tą ż k i,  tu le ,  w e lo n ik i i tysiąo różnych użytecznych przedmiotów.

jóżef Jahn
W Krakowie w domu dawniej P. Wiclanda naprost wieży Ratuszowćj w Rynku głównym i w Tarnowie.

denki Dzierżona; §  14. Pokłady i nakrycia ułów Dzierżona. 
O d d z i a ł  II. Manipulacya w ulach Dzierżona. 8  10. Mani 
pulacya w ulach Dzierżona; § 16. 0  nalepianiu wosku do 
snozów; § 17. Osadzenie rojów w Dzierźonach; §  !"• Dalsze 
pielęgnowanie rojów w Dzierźonach; § 20. Zaopatrzenie roju 
!ia 8  21. Postępowanie z pszczołami przezimowanemi;
S. ; Podbieranie miodu i wosku z Dzierżonów; §  23. Odno- 
T U L ,  "ty J  Dzierźonach; § 24. Wyjmowanie i zakłada- 

® Wypędzanie i nadbieranie pszczół; §  26, 
DWerżeo matc„k w “' ach Dzierżona; S 27. O korzyściach 

’L i p .  H/iełka \  Dodateki najprostszy ul Dzierżona.
i® i w »  e-0SD0dar5k- dostaiS można w kancelaryi c. k. Tow. 
T£ l . ; a r i e l a  d o m o w i  Z*  Vwowi.e i. Krakowie, w Redakcyi

u wydawcy J. Lubie-

(1698-2-3)

dostać można w kancelaryi c. k. Towa 
. s ,ego we Lwowie i

P r z y j a c i e l a  d o m o w e j „ We L w o w i .
cieckicgo w Przemyślanach.

C e n a  e y z e « n |» » -  i  l l l b

Podpisany ma sobie za obowiązek zwrócić nwage Szano­
wnej Publiczności na P ie k a rn ię  p , F ra n c is z k a

H e n ls z a  mieszkającego przy "hcy Szewskiej pod L. 323 
który dopiero co niedawno swoją piekarnię otworzył. YVspo- 
mniony wypieka bardzo ładny, nader sm aczny i pożyw ny  
chleb z mąki żytnio-pszennej po 3 kr. m. k. za funt. Chleby
są .po jednym, dwu i pięciu

Kraków dnia 12 sierpnia 1856. Sen ft.

wieku odpowiedniego, 
znana dotąd z dobrego

MTntęrzeichneter halt es fur seine Pflioht pin geehrtęs P u t 
^  blikum auf die B a c k e re l  des Herrn F ra n z  H e n lsz
neucBf er~w*-asse Bub N‘ 323 aufnLc / ? m, z" machen, der in 
veAr I*eit seine Backerel eroflńet hat; derselbe backt ein 

schmaekhaftes und  nahrhaftes Brot 
Mm c /  Weizen-Mehl a Pfund 3 kr. CM. Brodte zu . 

(1657-3)Un' f6nf Pfunden- ~  Kr“kaU U  A®gust^l856.

ans
zu ei-

Antoni Kłobukowtki Reduktor odpowiedzialny!

jfffodżienlee
znaleść miejsce w K s ię g a r n i  f r i e d l e i n n  w Kra-
kuwie. „ , n- w .. . ;  „ (1728-2-3)

Ilona do dzieci
. •  1 • „.'„„i,- . Prowadzenią sie. mó­wiąca dobrze językiem njcmieckrm , p„,8kim fa  |irzynajmn;,!j

nieoboa w języku polskim), uzdatniona do robót kobiecych 
(damskich), a któraby ?'“^ ę b y  i do zarzadu w go-
sppdarstwie domowćrn "żyta być mogła, z dniem 1 paździer­
nika r. b. (a  nawet i weselmićj) znaleść może korzystne dla 
siebie umieszczenie. Dalszą w tćj m,erze wiadomość powziąść 
można tu w Krakowie w domu N. 637 gm. V przy ulicy Mi- 
kołajskićj na 2 piętrze. (1755-1-3) g

S I M M
miasteczko, siedziba urzędu powiatowego, z wsiami Stężnica 
i Bystre, w obwodzie Sanockim, przy drodze cyrkularnej do 
Węgier wiodącej, mające 900 morgów pola ornego z łąkami 
i pastwiskami, lasu zaś 1560 morgów, podzielone na 3 fol­
warki z osobnemi nowemi budynkami gospodarczemi, w głó­
wnym zaś folwarku z wszystkiemi zabudowaniami murowa- 
nemi, gdzie się także gorzelnia murowana z całćm urządze- 
niem, dwa młyny, tartak, folusz, cegielnia i piec wapienny 
znajdują, .jest z wolnej ręki do nabycia. Bliższa wiadomość 
na miejscu u właściciela, lub za listami frankowanemi przez 
pocztę w Baligrodzie pod literami L. Ł. (1678-2-3)

Pewna osoba mając doświadczoną praktykę lasową życzy 
sobie w większem skarbie przyjąć obowiązek

za kauoyą ile potrzeba wymagać będzie, wiadomość na po­
czcie w Podgórzu poste restante pod Lit. A. B. (1683-2-4)

i i i

Dom % ogrodem pod N. 63 w gm. 
VII w ulicy Sgo 
Filipa przed 3ma 

laty z gruntu nowo wymurowany, a zatóm wolny od podatku 
przez lat jeszcze_ pięć, jest do sprzedania z "wolnej reki. 
Bliższa wiadomość u właścicielki tegoż domu pod N. 64 w Gm. 
VII Kleparz zamieszkałćj. (1618-3)

•Saho ITĆZEjW
znajdzie miejsce młody człowiek (Polak), który potrzebne 
wiadomości szkolne posiada, w k s ię g a rn i  G iin th e ra  
w L eszn ie , w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. Oferty u- 
praszają się franco. (1554-3)

w  Wieliczce w domu N. 278 są zaraz z wolnćj reki do 
sprzedania, ja  o o. meble, zwierciadła, lampy do oświetlania, 
fortepiano o ti o tawach dokładny strój trzymające, dywan 

- porcelana rozmaite szkło i flaszki," wreszcie szafa.pieli grftifiDhprirolr.JJ• , . 7 J • -
w yłef.

w ielk i ,  porceiana,  rozmaiti
jó  kąpieli grafenbergskićj, para wybornych gończych psów i
jedei (1739-2-3)

Do dzisiejszego numeru dołąoza się 
DODATEK u r z ę d o w y .
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D o d a t e k  d o  i .  W  D r i e a n i k a  „ W  i  d .  2 3  S i e r p n i a  1 8 5 6 ,

L i z i t a t i o n s - K u m l m a c h u n o f .

[Nr ł i a i  Vom Voretande der etrafgeriehtlioliei. Afctheilung 
k k ' k  Landesgericlits wird l.iemit bekannt gegeben , dass

Zwecke der gieherstellung der fur das Verwaltungejahr 
1856/. benóthigten Bekleidung, W asche und Bettzeugsorten, 
fiir die Kriminalinquisiten und Strafiinge. dann einigcr T .sch -  
ler und Schlosserarbeiten die offenllicl.e Lizitatien am 1 tei\ 
September 1. J- “*"* in* Pftlle der Erfo[glosigkeit derselben, 
eine zweite I , ir.itation am Sten und cine dri.jte am titen Sep­
tember 1. J. in <*«» gewohnlichen Amtsstunden von 9  bis 12 Uhr 
VoriuittHgs im hierortigen Strafgei-icktsgebaude afcgohpltei\ 
"ferden wird.

Das Vadium betragt J338 fi. CM ze, die Jjiaitationsbeding- 
k‘tese konnen T ags zuvor hieramts eingesehęn werden.

A udi werden sehriftliche mit dem Vadium versehcnc Offer- 
ten jedoch nur bis aum Schluse* der Liaitation angenommen 
"erden. — Krakau den 19. August 1856.
(1 7 3 5 -2 -3 )  Der k. k. Oberlandesgerichts-Bath H tirftlz

C o n f u r s - i i i m d r a a c l u u i g ’f
[a d  N r . 2 0 4 5 4 1 -  B ci dem  Hanptiojlamte U . C lą s s e  IB ^ W » -

kowa 1st die Einnehipprąstplle mit dem ;^n'Q uar-
700 fi. nebst seiner W ohnung oder dem sistemma .  g -p. - 
tiergelde und mit der Verpfiicbtyng 7,ur l.eistung ^
Caution im Gehaltsbetrage provisoriseh zu e s e A y i g i m s -  

Bewerher. W flfhe sich utter d.ę V & ^ ' ^ u m m n n g e n  des 
bildung, lnsbepopdęre ut>ef die nach den 18&;) x  627 
Finanz-M inisterial -  E rlasscs vom 25. AUg der W aa-
'• N- C- mit gutom E rfolge ahgrfegte dje K e^ m
renkunde u#d dem Zollverfalu en , fer’ .Lhen Snraołif. dann 
der pohlnisehen oder e.ner ander.ep haben i l i^
fiber die Cautionsfalngkeit ansz“^ ® *f Ani f e ,  ob und in w e l-  
gehorig documentirten Gesuche unter A j f  Verwa,_
chern Grade sie mit Finanzbeamten _ . . . vo_
tungsgebietes verwandt oder " " j g j * , ,  1856 bei der k. k. 
schriebenen Dienstwege bis 30. Septemp
Finanz-B ezirks-Direction in Krakau ei • 1>;...... 4.

Vun der k. k. Finanz -  Landes - Direction.

Krakau am 10. August 1856. (1 6 6 0 -3 )

O g / t o s z e n i e .

[Nr. 2819.1 Podaje si* do powszechnej wiadomości, ze  
jarmark na konie w Dombrowy -  »  & k ich a ła  z*yy-
kle przypadąj^y, z powodu sw up zydpwskuji w t>m ryku 
odbędzie sie dnia 6go października.saz ie  s ie  um » r — . .

“Dombrowa dnia l i g o  sierpnia 18o6. (1 7 3 6 -2 -3 )

I i  u  n  (1 ro a c  h  u w g ;  uml
[Nr 7772 ] Vom 20ste« August 1856 a n . werden auf der a. h. priv. ^ ' 2  au'f der gan^en

L e m b e r g  abgesondert befdrdęrt werden in Folgę desspp «n. auf der k. k . ' fist, ici.cn Staatsei-
Strccke zwischen W  i en  und K r a k a u  selbststandig w „.ken. und von deniselben la g ę  , u 
•enbahn die Personenzuge naeh einem neuen Fnhrplane vefkebren abgeanderf

Die hicrn.it in Verbindung stehenden Post-Course werden in nacM el.eudei ‘  '  '
1 .  H n u r i e r p u p t  z w i s c l i e n  l e m b e r g  » n d  f  , „ in  k i m  a . iu

Von Lemberg taglich um 12 Uhr Mittags. ! Von VV.en tagl.cl. uin 8  UJ»r 30 M. Abends

in
in
in

Von
in
in
in
in
in
in

„ 8  Uhr 40 M. Abends. in Krfityw .
„ 12 Uhr Mitternacht. in IJeilibica „
„ 4 Uhr 25 M. Fruh. in Rzeszów „

9 Uhr 5  M. Fruh. in Jaroslpti „
” 2  Uhr 35 M. Abends. jn PrzeniyśJ „
„ 5  Uhr 30 M. Friih. in Lemberg „ „

S Fersonen-Foat zwisehen Lem berg und 
• .• f  ‘ it,, p ifpflh I Von W ien tig lieh  um 8  Uhr 30 MLemberg taglich um b Uhr Fm h. _  . ^  id

Przemyśl
■laroslau
Uzeszow
D em bica
Krakau
W ien

„ 11 Uhr 25 M. Fruh.
„ 3  Uhr 37 M. Atiepdp.
„ 9 Uhr 25 M. Abends-
_ 1 Uhr 50 M. Fruh.
-  4 Uiir 35 M. Fruh.

1 Uhr 25 AJ. Jlittags.

Przemyśl
Jarosiau
Rzeszów
Dembiea
Krakau
W ien

5  Uhr - 0  M. Abends. 
9 Uhr 20 M. Abends. 
3 Uhr 20  M. Eriih.
9 Uhr 10 M. Fruh.
2 Uhr 35 M. Abends. 
5 Uhr 30 M. Abends.

.  .. , Abep.dp-
11 Uhr 25 M. Fruh.

3 Uhr 37 M. Abends. 
10 Uhr 40 M. Abends.

4 Uhr 30  M. Fruh.
8  Uhr 15 M. Fruh.
8 Uhr 30 M. Abends.

’ I  l e p u u t  * w i n e l i e n  L e . u b e r g  « u . l  H r a U a u .

V.  I .em ber, -  , ^ 2 1
Przemyśl
Jarosiau
Rzeszów
Dembica
Krakau
W ien

in Krakau „ 
in Dembica „ 
in Rzeszów „ 
in Jarosiau „
in P rzem yśl» 
in Lem bsig „

iL u i i .
w ien  umliiuii u»m • Uhr ^ n^ 1,
Krakau taglich um 8  Uhr 15 M Abends. 
Dembica „ „ 12 Uhr 25 M. Nachts.
Rzeszów „ „ 8  Uhr 25 M. Fruh.
Jarosiau „ „ 3 Uhr 10 M. Abends.
Przem yśl „ „ 6 Uhr 50 M. Abends.
Lemberg „ „ f i  Uhr 10 M. Friili.

in
in
in
in
ill
in

5 Uhr 35 M. Fruh.
„ 9 Uhr 40 M. Fruh.

„ „ 4 Uhr 15 11. Abends.
9 Uhr 55 M. Abends.

_ „ 6  Uhr 20 11. Fruh.
7 Uhr 40 M. Abends. — - ,  - .

V o . K f . U .  ( B . l i .h o l )  a g llc h  . . .  .  J h ,  1 .  in K, tk „  (B lif)  HS1 ,  7  Uhr 20 B  A b o .t i.

*  "  a T w A a - * - .  3„
T  {  ZJS Ł  a  w a . i k  .  .  .  b i t  0 0  M.

Von Izdebnik nach Myślenice Retourritt. .  .. :

« .  r t s a r s s * T “  » »
■i)
3J

9 U h r 45  M. F ru h .
& U h r 3 0  M. A bends. 
G U h r 45 AI. A bends.

«». a s i i ie n p n v i  / . .mv . . .  ■■ «
Von Chrzanów .taglich 1 ) um 6 Uhr 30 M. Fruit.

„ 2J „ 9 Uhr 15 M Fruh.
3 )  ,, 4  iUhr A bends. 

b „  4 J  „  6 U h r A bends.

V i  Trzebinia thgKch 1 )  u m ^  Uhr 45 M . ^ j T

3^ .  ,5 jUbr Abends. u ^ ^  o um  xkwvu«o.
” 4 )  „ 7 Uhr 15 M. Abends. B « 3 ” hrend ffir Brief- und Fahrpost.

Vom Postamte taglich 1 ) u m  5 Uhr .Fruh. "" -
„ 2 )  „ ,1;1 Uhr f  r«U-

3 )  „

in C h rzan ó w  liig lid i 1 J um 8  U h r 30  M. F riih .
2 )  „ 1 0  Uhr 45 M. hruli.

n ” ” 3 ) 5  Uhr 30 M. Abends.
” 4 )  „ 8 Uhr Abends

V
3 )
4)3 )  2 Uhr Abends. » ”

4 ) „ 7 Uhr 45 M. Abends. J «, « ” Dembica.
Nr. 1; 2. 3. 4 zu und von den Zjugen zw.schen W itn una

Nr. 4 vom Postamte zum Zuge nach Myslo

t l  Uhr 15 M. Fruh 
” 2 Uhr 15 M. Abends. 
” 8 U hr Abends.

6 Uhr 15 M. Friih.

Vom Bahnhofe tiiglicl. 1 ) um 6 Uhr fruh.
4£ )  um I t  Uhr 45 M. Fruh. 
3 1  „ 3  Uhr Abends.
4 )  „ 8  Uhr 3 0  M Abends.

im Postamte taglich 1 ) um^6 Njt(Hgg
V
3 )

1 ^  (J  III   ............ .  .  ,
q Uhr 15 M. Abends. 
8 Uhr 45 M. Abends. 
2  Uhr 45 M. Abends.

Nr.

4 ) „ s  unr «ju iii iviHsiiup. w 77 a um .
5 )  _ 2 Uhr 30 M. Abends. n n ” guge aus Myslo

r 2  3 und 4 von und zu den Zugen zwischen W ien und Dembica Nr. , : iL ia " , ,  .,  ...
A  3  x w U e l i e n  I lu a lu n K o fe  z . m  P o s t a m t e  I n  Uhr 45 M. Jrul

2 Uhr 40 M. Abends.,.v’ : : • • itiip uo M Friih beim Postamte taglich 1 ) uVom Bahnhofe tiiglich 1 ) um 11 Uhr 30 M. F.uh 2 )  „
2 Uhr 40 M. Abends. n n n u r a h n m  .  _  ...

» ’ I3us»to»tenpost tom Mtilntl.*»•'«■ *««>•■ Postamte I n  H r  35 M Fruh.
. V  V i a !  I t  m Fr.il, beim Postamte taglich um < B o C h »S® -

V'V « B“ o e c k e t « ^ » e mn r » l . r t  z w l n c l . e n  u l e .a  l * o n t » .U t o  u « .d  B a l . n U ® ^  ^  ^  j , .  Fruh. 
BO. w e c K e i  »  fJh 3 0  m p rfih. «m Bahnhofe taglich \ )  um T], ]>jachinittagb.

V»m Postamte taglich 1 ) u »  3  Uhr 30 M.  ̂  ̂  ̂ # ,  Jhr ^

n ” ” ; 1 1 9  Uhr 45 M. Abends. ' „ » « ,5J “
71 W ____________ _

Vom Bahnhofe tiiglich 1 ) um 4 Uhr 15 ML F ru h ^  

:i) ” 10 Uhr 20 M. Abends.

1  Uhr 30 M. Fruh. 
beim Post*mte taglich 1) nin jj|ir M. Abends.

„ „ 2 )  ” .. .  ' “
3 )  -  1°

Uhr 40 ” \ r  7  
Uhr 35 M. Abends.

n ” ” 3 )  .  10 Uhr 20  M. Abends. „ „ „ 3 )  „,*  f a r n o w
r  U t-1 m u  n  s  f a l l  r t  z w l s c l i e n  d e n i  H o s t a . n t e  u n d  d e m  B i i h n m ' .  ^  M Krfili.

* , .'iiplirt, n  um 2 Uhr 30 M. Fruh. mi Bahnhofe taglich 1) um 2  «V .^  i o s t r n n t e t A g l i . h l J ^ J  ^  J  M. Fruh.

« ” ” 3 )  2  Uhr 15 M. Abends.
” 41 „ 11 Uiir Abends.w r> ”

i i r m  —  ..
im Bahnhofe taglich 1 ) um 2 Mittags.

3 )  n 1 * T1 on M. Abends.

%  ; . , ? 3 S S

— — —  , Thr 15 M. Fruh.
beim Postamte taglich 1) jj|u. 3 0  M. Mittags.

n
77

77

2)\  om Bahnhofe taglich 1 )  um 3 Uhr Friih.
„ 2 )  „ 12 Uhr 45 M. Mittags.

„ 3 )  „ 2  Uhr 45 M. Abends.
77 „ 41 „ 11 Uhr 30 M. Abends. « „ „ ” U z C i e c Iff
1 2 .  B o t l . e n f a l . r t  z « i » r . . e n  d e m  ■ » o s t a m t e  u „ d  H o l . a l . o f e l . i  „

Vom Postamte tiiglich 1 ) um 8 Uhr 15 M. Fruh.

3 )  „ 3  U >r Aueu 
, ,  11 Uhr 45 M, a w
i } . ” L L ^ i e c l w t -  . . .

2 )  „ 5 Uhr Abends

im Bahnhofe tiiglicli 1 )  um 8 Uhr 3-> ** Abends- 
5 Uhr 20 M- ^

•i)
m F1* ti Ki •

Vom Bahnhofe tfiglieh 1 ) um 9 Uhr 5 M. Fruh. beim Postamte tiiglich 1 )  um 9 Uhr ^  ■ Ay g.
„ 21 5 Uhr 45 M. Abends I » .  . V  ,7, ,6 *Jhr
^  7 77 ■____ I I m i V  ■ ■■■ W m l n u ' S n o .  .  -

tivgl

j un O św ięcim  
11 um 10 U. 25 AI. Fruh 

 ̂ 7 U. 5 M. Abds

■2i 5 Uhr 45 M. Abends , .  ti 77 . ^ 0  ,r> fi
1 3 . ” B a r i o l p o s t  z w i s c h e n  O - w . e c . , , ,  o u . t  W a d o w i c e .  tcice

> on K en ty  lH ,  lT 30  M. Abds
-  - — Friih tiigl 1 )  um 12 U. 10 M. Mitt. tągl. 1) um “ y" ->i.) M. Friihtagl. 1 )  um 11 U. 55 M.

2)
1 U. dd W ~ ---
8 U. 35 M. Abds „ n 5 U. Friih .3)

y 0„ W adow ice  
tagl 1 )  um 11 Uhr Friih 

2) 7 ^benils

Von K en ty  
Friih tagl 1) um 1 u. 35 M. Mitt.

iecim
*" i  if '5  M. Ahemjs 

tiigl. 1 ) um ^ v  go m. Friih
in  K enty

tagl. 1 )  um 1 U. 20 M. i- t-  „r. - i r v
7  Uhr A bends ^  9  U. 2 0  M. A bds » ‘ J  ..77 4 U. Fruh tP 77

* » l i a r i o l p o s t  z w i s c h e n  ^ y b M s c l i .  d9
H iplitz ta g lic h  um  11 U h r  F r iih  V on  S a y b u s c h  ta g lic h  um  1 ( 'h r  30 1 M ,

-  “ 1 ° z r £ £ & *  s - u n U .  . . . . . .  » w  * “ r M f

* -  f  §  - 1  z  & Ł ! ®  ii :  T  t  » u;  . 5  z  n  s  a s

v -  b w .  o  *» j  . L r  ^
11 in P ielilz .tjigWch 1) utn 6 U hr,30 M- Ffiih- 

VOn  ......... 2 )  8  Uhr Frijh. . j  » ™  . 2 )  8  Uhr ) 5  M ,Fcuh.
w t ” .p^allrenTeinen Kenntniss mit der Bemerkung gebracht w ifd , dass kwisiehtljcli der PouRwr-, "eęspue . .  iben. 

P , 5 “ m " d » n  Le“ g  und Krakau die bisherjgeu IsO m m u o g cn  ,u unverauderVMe. ^
Lemberg am 15. August 1856.

K u n d m a c h u n g .

V on  S e ite  der Krakauer k . k . G enie - D irektion w (J 
biem it Offentlich bekannt gemach*, dass b is 1 5 . ■
ber 1. J. b ei derselben  sehriftliche g es ig e ltę  Offerte U t  
die L ieferung von 6 0 0 0  W aldklafter w eichen Brenn 0 

zes fQr d ie fortificatoriechen Z ieg e lscb lig e  zu Za oci^  
b ei P odgórze und zn D ębn ik i auf R yb ak i, dann des au 
d en versch iedenen  B efestigu n gsb au -O b jek ten  erforderlichen  
K alkes fiir das M ilite ir -J a b r  1 8 5  7 unter nachstehendei| 
B edin gu n gen  angenom m en w erden, und zwar:

A l l g e r n e i i i e  B e d i f i g u n g e n :
. J ed es Offert m uss m it einem  Zertifikat der hiesiget) 

H andels- und G ew erbe-K am m er, durch w elches der 
Offerent b efiih iget erklart w ir d , dęss er d ie L iefe­
rung v er lisslich  und gu t zu 1. isten  im  S tands ist, 
dann g iit  einem  V adium  und zw ar: 
fiir die BrennhoL-lieferung m it 18  0 0  fl. und fiir dię 
K alklief.-rung m it 1 5 0 0  C. M. b e le g t  se in , d iese  V a -  
dien niUssen im E rsjebungsfalle  afs Caution auf da? 
D op p elte  erhfiht w erdeę, und b is pum A us^ ange dei 
Contracts in der B efestigu n gs - B au - Cassp deponir; 
bleiben .

'. A ls Caution w erden ausser im baaren G e ld e , aucb 
nach dem  borsem assigen  Course berechnete k . k. 
Stpatspapiere oder lega le  H ypotln kar - Instrument^  

aqgenom m en.
I. D as O ffert darf Obrigens keipe K lausel ęnthalten  

die m it den ubrigen C ontrakts-B edingungen nicVt im 
EinklaDge steht, v ielm etlr muss der Offerent erkla- 
r e n , dass er d ie B edingungen  vollkom m en keane, 
und sich  ihnen unterwerfe.

4. Am  1 6 . Septem ber 1. J. werden d ie Offerte kom- 
mis.sionell eroffnet, unii h ierauf a lsog leich  d(e miln- 
dliche V erhandlung naeh E rgeb oiss kom m issionell 
fortgesetzt.

5. S o liten  m ehrere Unternehm er d iese  L ieierungen er- 
s te h e n , so haften d ieselben  dem hohen Aerar io 8 0 - 
lidum , d. i. ELper fiir A lle , nnd A lle  fQr E inen , fiir 
die v.illkom m ene A usfiihrung der durch das Offert 
fibernommenen V erb in d lich k eit, w obei als B edingniss  
festg ese tz t w ird , dass von den U nternehm ęrn nur 
m it E inem  die A brechungea und son stige V erhan- 
dlungen gepflogen  werden.

6 . A lle  auf den Cuutract und die A brechnungs D ocu- 
m ente bezugnehm enden Stem pelgeb iibren  hat der 
E rsteher aus E ig e n e p  zu bestr. iten.

7 . A u f Offerte, w elche nach dem festgesetzten  T erm ine  
einlaufen so llt e p , w ird keine R ilck sich t genom m en.

S p ec ie lle  B ed ingungen .
in  B e i n g  d e r  B r e n n h o lz l ie fe r u n g :

a ) D as Erforderniss an Brenuh dz b e t i ig t
fur Z ab locie . . . 3 5  0 0  |  W aldklafter
fiir D ębnik i . . . 2 5 0 0  J

und das Offert hpt g en au  den Q rt der L ieferung  
z u  cnta:,lteii.

b )  W e r d e n  n u c li O f fe r te  f ib e r  g e  in g ą re  L ie fc ru n g e n ,
je d o c h  ( ii ir /e il  sc.lbe  n ic h t  u n te r  1 0 0  K la f te r  sein ,
a n g e n o in rn e n .

D a s V adium  muss 1 0  P erzen t des cfieri:ten  Prei- 
ses des L ieferungs-Q uantum s enthalten.

c )  D as zu liefernde Sch, iterholz ist ohne K reuz.toss  
7 W ien er Schuh hoch in 3 \ \  iener 8 chuh langen  
S ch e ite r n , auf den Fortifieations-Z irgelsch lagen , und 
zwar au f den voj» dem  dortkom niandirtsn Q ffiziere  
zu  bestim m enden P la (z ę n , ohne a lle weutąren Spe- 
sen  fiir das A erar aufzuschichten.

d )  W ird  der E rsteher verbindlich gem ach t, im F a lle  
als d ie  k . k . B efestigungsbau-D irektion  um t/.i  m ehr 
des ob igen  Quantum s bodu. fen p o lite , auch diesen  
M ehrbedatf um den ausgeniittel^en P reis zu  liyfern, 
so w ie  sich  dąs hohe A erar vorbęhalt im  F a lle  des 
N othbedarfes ’/ 3  w en iger dieses, Quantum s abliefein  
lassen  zu konnen.

e )  M uss das H o lz  durchaus w aldgereęht g e fa l l t ,  gesund  
und trocken  s e in , angefaultes und vęn  abgestande- 
nen Bitum en erzeugtes H olz wird n icht angenom m en.

f )  D (e L ieferung des P rennholzes kann /rack ęi; folg ter
hohen R atifikation  sog le ich  in  der A rt b eg in n en ,
dass sich  m it ( ^ t e n  jylai ęi/i V orrath von */3  des  
offerirten Q uantum s an O rt und S te lle  tlbernomm en  
befinde, b is zur vollst& ndigen A blieferung des gan- 
zen  Q uantum s stets unterhalten w erde, und b;s E n -  
de Septem ber 1 8 5  7 d ie  ganze L ieferung vo llen  
d et se i.

In B etreff der K alklieferung:
a) D er zu  liefernde K alk muss gu t gebrannt und in

Sttlcken a b geliefert w erd en , zerfallener iva lk  wird  
n ich t fibernom m en, d ie  zur A blbschung nóth igen  
K .alkgruben hat der ,Kontrahent auf den von dem  
H errn  O bjekts-K om m andanten zu bestim m enden PliU 
tzen  auf e ig en e  K osten auszuheben, und sam m tliche  
R eq u isiten  b e izu g eb en , so w ie das W asser  aus E i-  
gen em  zu  h e stre iten , der abgelCscbte .Kalk w ird in  
der G rube erst dann g em essen , nachdem  er sich  
g eh orig  g e se tz t  und Sprdnge bekomm en hat.

b )  D er ja h r lie h e  B edarf besteht ungtfahr in  2 0  7 ,0 0 0  
tKffb. Schuh  und ist nach Erforderniss auf nnchste- 
hende O bjekte abzuliefern:

k ort am K o siiu sz k o .
L u n ette  u n  der W arschauer Strasse. 

d etto  bei G rzegórzki.
T hurm  S t. B enedict.

Sctjanze N ro 71 b e - Lobrtfw  
» N ro  9 j

und den Fronten von 1 b is 5 . J
c)  W ird  der E rsteher verbindlich gem acht in Falle M  

4 ie  k . k . B efestigu n gsb au -D irek tion  mehr 
• g er  des ob igen  Q u an tu m s, und fiir etwa “ oCdifsen

w achsenden O bjekte bediirfen so llte , jjefern,
M ehrbedarf um den^ a u s g e s p r o c b e u e n  Prms
d agegen  kann das Quantum von der

rektion  even tu ell nach Erforderniss verandert werden
d )  B ei grftsserer D istan z w ird  d ie  w eitere Zufuhr nach  

der D urch8chnitts-E ntfernung sam m tlich obigen Obje­
k te  von dem  hetreffenden O fen berechnet und pro- 
portionirt.

e )  D ie  Fortification  Qbergiebt am K rzem ionki, am St.
B enedict, am K o śc iu szk o , und allenfalls b e i neuen 
O bjekteu dort, w o F e lsen  an fortif. T errain gebro- 
cben wird, d ie n ó th ige  G rundflache zur G ewinnung 
des Steines und A u ffste lln n g  der O efen, w enn solchCs 
dem K.onfcralłel>̂ en  *w eck d ien lich  ersch ein t. D ieser  
K alk darf unter keiner B ed in gu n g  an P rivate an- 
d erw artig , aL zum fortif. G eb rau ch e, verw endet

f l  Tn ieder woflereiohtc11 Offerte ist der P re is  fu r  einen  
K ubikschuh abgelSschten K alk  m it B uchstaban  aus- 
zusetzen  nnd versiegelt zu ilberreichen. 

g )  D ie 'U b rig en  Kontraktbedingmsse kSnnen «  den g e -  
g  wOhnlicheu Am tsstunden in der ^ s ig e n  k  k. F or.  

tificstions-B echnungskantlei (Franc.skater G asse N ro  

2 2 1  zu ebener E rd e) eingesehen werden.
( 1  7 5 0 - 1 -3 )  K rakau  am 1 6. A ugust 1 8 5 6 .

f i  d  i  c   ̂•
[Z . 5 .558) Vom k. k. Krakauer -Landes-Gerichte 

Fr. Emilie Neiiade! m ittelst gegenwartigen ® ® * es 
gem acht, es ha^e wider diegelbe Nathan Grajow^ r.
Zahlung der ^Vechsclsnmme pr. 25 fl. C jlze S. N* u .
15. Februar 1856. Zahl 1980 eine Klage angebracht und um 
richtcrliche Hilfe gebeten, woruber unterm 3ten Marz . 
d\e Zf^Ui^ngsauflagc erlassen wurde.

Da der Aufentbaltsort der Bcl^ngten nich bekannt let, 
hat das k. k. L a n d ę s -Gericht zu ihrer Vertretung und aut 
ihre Gefahr und Kosten den hisigen Landesadvokaten Herrn 
Dr. Balko mit Substituirung des Herrn Landesaavokaten Dr. 
Zucker als Kurator be^tellt. mit welchem die angebrachte 
R echtssaęhe nąch VoracKrift de,s Gesetzes verhandelt werden 
wird.

Durch dieses Edikt wird demnach die Belangte erinnert, 
zur rcchten Zeit etweder selbst zu ersoheinen. oder die er- 
fpi*dęrlie,Jiłen Ręchtsbelielfe d^m bestellten Vertreter mitzuthei- 
le n , oder auch einen n̂;dei;e|i §achwaiter zu wahlen und die- 
sein k. k. Landes-Gerichte anzuzeigen. uberhaupt die zur V er- 
theidigung dienlichen vorschriftsrn’assigen Rechtsmittel zu er- 
greifen , indem sie sich die aus deren Verabsaumung entste- 
henden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Krakau den 1. August 1856. f l 7 1 3 -1 -3 )

K u t i d m a c h u n g .

[Z . 4 5 8 9  C iv.] I . V om  N e u -8 andezer k. k. K r e isg e -  
richte w ird h iem it bekannt gem acht, dass fiber E inschreiten  
der F r. E m ilie  de P iaseck ie  Śm ietańska und A lex ia  de P ia­
seck ie N eronow iczow a, zum Zw ecke der Aufhebung des ge- 
m einschaftlichen E igenthum es der G iiter Zim nowódka sammt 
Z ugehór, die óffentliche F e ilb ie th u n g  der im Sandezer  
K r e is e  g elegen en  in  der L andtafel D om . 6 5  pag. 2 3 9  und 
2 3 5 ,  dann D am . 3 3 2  p ag . 8 2  6 . vorkom tnenden, dem F e­
lix  P iaseck i, der E m ilie  de P iaseck ie S m ietań sk s, der Ho- 
norathe G abriele A n gela  3 . N . P iasecka, der A lex ia  de P ia­
seck ie  N eronow ie* und d er  H enriette  P iasecka, dann dem  
Sim on P iasecki e igen  gehoreeden  Gfiter Zim nowódka nnd 
Plaw na b iem it ausgeschrieben  w ird , w elche bei diesem  
k. k. K reisgerich te in zw ei T erm inen am 2 5en  Septem ber  
und am 2 9en O ktober 1 8 5  6 jed esm al um 1 0  U hr V orm it- 
tags unter nachstebenden B edingungen  wird vorgenom m en  
w erden:

1 )  D iese  Gfiter w erden m it A usnahm e der Entschadi- 
gung fQr die aufgehobenen U rbarialleistungen , R en- 
tenvorschfisse und Renter.rfickst.ande w elche aus- 
schliesslich  den M ite igen th u m er vorbehalten  werden, 
verkauft, daher der K a u fe r  darauf k ein en  Anspruch  
m achen kann.

2 ) Zum A usrpfspreise w ird der durch d ie  gerichtliche  
S ch itzu n g  erhobene W erth  d ieser Gfiter m it 1 0 , 3  70  
fl. 2 0 kr. C M ze angenom m en, m it dem  B eisa tze , dass 
diese Gfiter in  den zw ei ersten  T erm inen  nur fiber 
oder w en igsten s um den Sch atzun gsw erth  verkauft 
w erden. S o llte  in d iesen  ersten  zw ei Term inen  
nicht w en igsten s ein  dem  S chatzungsw erthe gleicher  
K a u fp re is  angebothen  w erd en , fiir d iesen Fali 
w ird zur E invernehm ung sam m tlicher M iteigenthum er 
iiber d ie  erleichternden B ed in gu n gen  unter welchen  
d iese  G fiter im  dritten T erm (ne feilzubiethen  sind, 
d ie  T agsa tzu n g  au f den 2 9 . O ktober 1 8 5  6 um 4 Uhr 
N ach m ittag 8 bestimmt., w obei d ie  A usbleibenden als 
der Stim m enm ehrzahl beitrettend , w erden angeseben  
w erden.

8 )  Jed er  K auflustige ist verpflichtet den tO en Theil des 
A u srufip reiscs, d . i . d ie Spm m e 1 0 3  7 fl. C. 
baaren, oder in Pfandbriefen der galiz . standisch.^ 
ditsanstalt sam m t den n icht f ill ig e n  Coup011̂  D8p ourse 
letzten  in  der L em berger Z eitung ersicbthe e n ^  
oder in  fiffentlichen 5)100 O bligationen nac uber
ten  Course der W iener - Z e i t u n g ,^  Feilbi(.thungs.  
den N om inalw erth , zu UandenCT^  weJcbes dem  

K om m ission  als Vadium  lU *; re’chnet, den U i-  
M d stb ieth er  in den Kaufpr® zu ru ck geste llt
brigen  aber, nach bęendigte

w erden wird. „ehalten sein, d ie F orderungen
D er M eistb iether w.r ^  ^  Mags d ;s  B ngebothe_

der H y p o t h e c  -  den R e s t des

>“ en f  r““  es aber welcber nach E inrechnung d es im  
K “ n erlegten Vadiums oder jm F a lle  des E r lages  
Laapfandbriefen oder O bligationen  nach vorlaufiger  
K in ló su n g  derselhyu ^  b aaren , und F a lls  einer der 
M iteigenthum er h le istb ieth er  g eb lieb en  w are, nach 
A bzug des .hn betreffenden A n th e ils  an dem  K au f-  
preise, dann nach A b sch la g  der vom  K aufer zu iiber- 

„ehm enden H ypothekarforderungen v e .b le ib t , und 
w elcher Kau p re.srest m  %  T h e ile n  bei einer gleicb  
nach abgehaltener L ib a t io n  zu  bestim m enden T ag- 
a r 7 w ozu  d ie  M ite igen th u m er und der Kftnfer, er- 

stere unter der S tren g e  vorgeladen  werden, dass d.e 
n ich t erscheinenden  der Stim m enm ehrheit der A nw e- 
senden  beitretten d  angeseben wilrden, erm

4 )
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9 )

I I

werden w ird —  binnen 3 0  T agen nach ihnen bewirk- 
te r  Z ustellung des Bescheides iiber die Annahme des 
L iz ita tions-A ktes zu Gericht, zu Handen der Mśtei- 
gen th u m er zu zahlen oder m it denselben wegen Ui- 
beraahm e und Zahlungsart der Hypothekarforderun- 
gen, so wie des auf die einzelnen M iteigenthum er ent- 
fallenden Kaufpreises ein Dibereinkommen zu treffen 
und sich h ieruber binnen derselben F r is t  vor G ericht 
auszuweisen wobei es eich von selbst versteh t; dass 

61 ' m ™stande, ais die U rbar!al-Zuw eisungs-V er- 
an uiig rucksichtlich d ieser G uter im Zuge ist, der 
kuf-r die H ypothekarforderungen je n e r  G liu b ig e r 

welche m ittlerweile auf die U rbarialentschadigung g e 
wiesen wiirdeo, vom K aufpreise nich ia  Abzug brin 
gen kann.

6)  Da dem H errn  Sim on P iasecki de r lebensl&ngliche 
Fruchtgenuss nach M aria P iasecka i“  %  T heile  der 
G u te r Zim nowódka und Pław na zu steh t, so wird lL 
T heil des K aufpreises bis zum  Erioschen dieses 
Fruchtgenusses beim  K iu fe r  belassen, der jedoch ge 
halten  sein w ird , 5/ )00  lu teressen von diesea ‘/ 7 
T heile  a lljahrlich  d e c u r s i v e  zu Haaden des F ruch tge- 
niessers zu e n trich te n , nach Erlóschen des F ru ch tg e­
nusses aber den 7 Tbeil des K aufpreises den 
R echtsnehm ern des Hr. Simon Piasecki zu b izah len , 
welehe Y erbm dlichkeit des K aufers; im Lastenstande 
der G iite r Zimnowódka und P ław na im G rund j die 
ser L izitatiom bodingungen in tab u lirt w erden wird.

6 )  S^bald der Kaufer der 5teu  B edingung Gentlge ge- 
leuitet haben w ird , w ird ihm das Eig-m tkum  der e r­
s t  m deneu Gflter ausgefolgt, derselb  j ais E igentbllm er 
intabulirt, und in den pbysischen B esitz  auf seine Kos- 
sten e in g tfó h rt, — jedoch  derselbe de r G tb iih r  fa r  
D ibortragung des E igenthum s und In tabu lation  aus 
Eigenem  ohne A bzug vom K aufpreise selbst zu tra - 
geu bat.
Vom  T ag e  des e rlang ten  physischen B sltzes der ge- 
kauften  G tlter, ist der K&uf ir verbunden alle Grund- 
lasten , S teuern und G iebigkeiten aus seinem eigenem 
ohne A bzug vom Kaufpreise zu bezahlen, dag.igen ist 
er fu r  andere vor der U ibergabe etw a erwachseneu 
IM ckstitnde n icht verantw ortlich.
Sollte de r Kaufer auch nu r einer der vorstehenden 
Bediugungen n i ih t  nachkommen, so werden diese G u­
te r  auf A nlangen auch eines der M iteigenthum er ohne 
neaeriiebe Sobatzung auf seine Gefabr und Kosfcen in 
einem eiazigen T erm ine auch u n ter dem Sehatzungs- 
w ertke v e rk au ft, und zur D eckung des Ausfalls n icht 
nur das V adium  fu r  Suche:, der M iteiganthtim er ver 
fallen und dem selben auf ih r Gesuch ohne weitere 
V erhandlung ausfolgbar e rk la r t,  sondom  der wort- 
brUchige Kaufer auch noch fu r  den A bgang des Kauf- 
preises und sonstigen 8 cł aden m it seinem anderw eiti- 
gen  V erm ogen haftend sein.
D e r  Sch&tzungsakt und das ókonomis he Iav en tar, 
dann der landtftfliche A uszug der G iiter kann in der 
R eg is tra tu r  von den K auflustigen eingesehen oder in 
A bschrift behoben werden.

Von dieser F e ilb ie thung  w erden die iiber den Gfi-

7)

8)

tern  Zim nowódka und P ław na bypothezirten G ldubiger 
und zw ar:

Die k. k. F inanzprokura tur Nam ens der G em einden in 
P ław m , Scndziszów und Zim nowódka, dann S tró in a  B er- 
dachów, wie auch de r Gem einden in Wesołowsk--, Brzaóaki 
und W idom ski und —  H err K arl Śm ietański, verstfindig t.

Aus dem R ath e  des k. k. K reisgericb t is.
N eu-Sandez am 2 ten  A ugust 1 8 5 6 .

9 )

Obwieszczenie.
[L . 45  89 .] C. k. Sąd obwodowy N ow o-Sandecki do po- 

wszechnój podaje wiad mości, iż na  prośbę pp. Em ilii z P ia ­
seckich Sm ietańskiój i A leksyi z Piaseckich Neronowiczo- 
wój, celem zniesienia wspólnój własności dóbr Zimnowódka 
z przyległościam i, licytacya publiczna dóbr Zim nowódka i 
P ław n a  w obwodzie Sandeckim  położonych —  w T abuli 
krajowój Dcm. 65 . p. 2 3 9 . i 2 3 5 , Dom. 3 3 2 . p. 3 2 6 , się 
N achodzących—  pp. Szczęsnego Piaseckiego, Em ilii z P ia ­
n k i ,  jh Sm ietańskiój, H onoraty  G abryeli A nieli 3 ch imjon 

laaeck^ój, A leksyi z Piaseckich Neronowiczowój i Henryki 
iasecki^j, nakooiec Szymona Piaseckiego w łasnych—  w tu ­

tejszym )j SąHr.ie obwodowym w dwóch term inach to
je s t  2 5 wrze^nja ; 2 9  październ ika 18 56 zawsze o g o d z i- 1 ,
nu- z rana odbyć się m ająca, pod następującem i w a ru a-I  J v U I l U l l i a c h u i l g .
k a m i  przeUsięWi^ t ł  bę|j 3je . |  [N r .  8610.] Fur die k . k S a lin en  in W ie lic z k a  und B o -

*> f w . S Ś L " J
’ w ren ta“ winności poddańcze, rów nie bez z a l i - I t'iir W ieliczka

CZe< .u,, „ “l , 1 bez resztujących re n t, k tó re  w y łą -1 3100 N .-(i. Metzen czme d la  Z ^ t ^ cieli zafr zosta
któ rych  zatóm  nie moie /
Za cenę wyw ołania P

ceny kupna wrachowaDym, innym zaś po skończonój 
licytacyi zwróconym będzie.

4 )  Najwięcćj ofiarujący obowiązany będzie pretensye 
wierzycieli hipotecznych w miarę ofiarowanój ceny ku­
pna na siebie przyjąć —  resztę zaś kupna, k tó ra  po­
zostanie po wrachowaniu w gotowiźnie złożonego wa­
dium , lub  w razie złożenia listów  zastawnych albo o- 
bligacyj państwa po nastąpionćj wymianie takowych 
w gotowiźnie, a w razie, gdyby k tóry  ze współw łaści­
cieli najwięcćj ofiarującym został, po potrąceniu przy- 
padającćj nań części ceny k u p n a , jak o  też nareszcie 
po potrąceniu w ierzytelności tabularnych, k tóre  kupu­
jący  przejąć je s t  obowiązanym , i k tó ra  to resztująca 
cena kupna w ®/7 częściach na term inie  zaraz po od- 
bytój licytacyi wyznaczyć się m ającym , do którego 
współw łaściciele i kupujący, pierwsi pod tym rygorem  
wezwanymi zo stan ą , i i  n iezgłaszający się uważanemi 
będą, jakoby  do większości głosów  obecnych p rzystą­
pili oznaczoną będzie —  w przeciągu 8 0 dni po 
doręczeniu im uchw ały, mocą k tó rćj ak t licytacyjny 
do sądu przyjętym  został, do rąk  współw łaścicieli za­
płacić lub z niemi względem  przyjęcia i sposobu sp ła­
cenia w ierzytelności tabu larnych , jako też  przypadają- 
cój na każdego z w spółw łaścicieli ceny kupna ugodę 
zrobić i względem  teg o , w tymże samym czasie przed  
sądem  się wykazać —  przyczóm samo przez się rozu- 
mi się, i i  z powodu toczącój się peftraktacyi względem 
przyznania wynagrodzenia urbaryalnego z rzeczonych 
dóbr kupiciel pretensye hipoteczne owych wierzycieli, 
Łtórzyby tym  czasem na kap ita ł indem nizacyjny prze­
kazani zostali, od ceny kupna po trącić  niem a prawa.

5 )  Ponieważ p. Szymonowi Piaseckiem u przynależy się 
po M aryi Piaseckiój dożywotne prawo użytkowania 
w */7 części dóbr Zimnowódka i P ła w n a , zatem  ' / 7 
część ceny kup ia aż do w ygaśnięcia tegoż prawa 
użytkow ania przy kupicielu się zo stiw ia , k tó ry  j e ­
dnakże obowiązanym będzie 5/ioo  od se th« z lój ‘/ 7 
części corocznie z dołu (decursive) do rąk  dożywo­
tni ka u iszczać, po wygaśnieniu praw a użytkow ania 
zaś %  część ceny kupna prawonabyweom p. Szy­
mona P iaseckiego sp łacić , k tóryto  obowiązek kupi­
ciela w stanie biernym  dóbr Zimnowódka i P ław na 
na mocy tych tu  warunków licytacyjnych intabulo­
wanym zostanie.

6 )  S to ro  kupiciel 5m u warunkowi zadość uczyni, od­
daną mu będzie w łasność nabytych d ó b r , zostanie 
j  iko w łaściciel tychże in ta’. ulewanym i na swoje ko­
szta w fizyczne ich p siad mie wprowadzonym —  je ­
dnakże naleźytość za przeniesienie własności i za 
intabulacyę z w łasnego bez potrącen ia  z ceny ku ­
pna ponosić je s t  obowiązanym.

7) O d dnia w prow adzenia kupiciela w fizyetne posia­
danie supionych d ó b r , będzie tenże obowiązany 
wszelkie ciężary gruntow e, podatki i daniny z w ła­
snego bez potrącenm  z ceny kupna zaspakajać, prze 
ciwnie zaś nie będzie odpowiedzialnym  co do zale­
głości j  szcze przed oddaniem  powstałych.

8 )  Gdyby kupiciel którem ukolw iek ze w zw yi wymie­
nionych warunków  licytacyjnych zadosyć nie uczy­
n i ł ,  na ten  izas kupione d  .bra na żądanie k tó re­
gokolwiek ze w spółw łaścicieli bez nowego oszaco­
wania na jego koszt i niebezpieczeństw o w jednym  
term inie także niźćj ceny szacunkowćj sprzedane bę­
dą, i d la pokrycia ubytku nie tylko vadium  na rzecz 
współw łaścicieli przepadnie i na żądanie tychże o- 
rzeczonem  b ę d z ie , że takow e bez dalszćj rozprawy 
wydane zostanie, a nadto zawodzący kupiciel jeszcze 
za n iedobór kupna i wszelką szkodę swym całym  
m ajątkiem  odpowiadać będzie.
Chęć kupienia mającym  dozwala się ak t oszacowa- 

i inw entarz ekonomiczny jak o  t ć i  wykaz h ipo­
teczny tych dóbr w reg istra tu rze  przejrzeć lub w od­
pisie podnieść.

O rozpisanój tćj licytacyi zawiadam iają się wierzyciele 
hipoteczni dóbr Zimnowódka i Pław na jako  to: c. k. Pro- 
kuratorya skarbow a imieniem gm in Pław na, Sendziszów 

Z im now ódka, rów nie S tró żn a , B erdychów , jako  tć i  
gm in W ese ło w ss i, B rzaóski i W idom ski nakoniec pan 
K aro l ś .n ie t  óski.

Z rady  c. k. sądu obwodowego.
Nowy-Sącz d. 2 sierpnia 185 6 . (1  71 6 - 2 - 3 )

Handen der Lizitations-Commission das 10/loo Vadium in der 
Hohe von 30 fl. zu erlegen haben wird. Die Lizitationsbe- 
dingnisse sind in den Amtsstnnden in der M agistrats-Kanzlei 
zur Einsichtsnahmc bereit.

M agistrat Wadowice 7. August 1856. (1689-3)

E d i k t.
[N r. 1 4 4 5  s t .]  Vom k. k. B ezirksgerichte ais U ntersu- 

chungsgerichte zu Bochnia w ird h iem it bekannt gem acht, 
dass sich bei dem selben nachstehende GegeustSnde in Auf- 
bew ahrung befinden, welche a ller W ahrschein lichkeit nach 
v jm  D iebstahle h e rr i ih re n :

1 . Zwei Stfick Sacke,
2 . E in  U m hangtuch,
3. E in  S trick  und
4. E ine Sicbel.

D!e E igentbiim er dieser G egenstande, so wie jene , wel­
che sonst A nspriiche au f diese Sachen haben, werden dem- 
nach au fgefo rdert, sich binnen Jah resfrist vom T age der 
dritten  E inschaltung dieses E diktes in die K rak au e r Zei- 
tung  so gewiss im hierortigen  Depooitenam te zu melden, 
und ih r R echt auf die Sachen nachzuweisen, w idrigens die 
besehriebenen G egenstande verkussert und der Kaufpreis 
bei dem G efertigten k. k. B ezirksgerichte aufbehalten w er­
den w ibde.

Vom k. k. B ezirksgerichte ais U ntersuchuugsgericht zu 
Bochnia am 9. A ugust 1 8 5 6 . ( 1 6 8 0 -2 -3 .)

und wahrend der Lizitations -  Verhandlung der Lizitations- 
Commission iibergeben werden kónnen.

Tom Prasidium des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 11. August 1856. (1697-3)

Kundniachung‘.
[Z. 3389.1 Von Seite des k. k. Bezirksamtcs zu Jaworzn® 

wird hiemit bekannt gegeben. dass zur Sicherstellung der »» 
aer Kirche zu Płoki vorzunehmenden Reparaturen am 30te" 
August 1. J. Vormittags im Orte Płoki eine Lizitation vorg®' 
nommen werden wird.

diumaSlO a T  C M /fei betr5gt 1016 n' k r und das V*' 
Jaworzno am 13. August 1856. (1695-3)

E d t.
vin! bekannt

i c
[Z. 6559.] Vom k. k. Tarnower Kreisgeriehte 

gemacht, dass alle diejenigen welche eine Forderung an den 
gewesenen Rzcszower Grenzkammerer Jo sef Zajączkowski 
vęrmoge seines Amtes, sey  es wegen ruckstandigen Taxen 
oder anderer ihm zur gerichtlichen Aufuewahrung ubergebe- 
nen Privatgelder zu maehen haben, sich binnen einem Jahre 
und Tag vom Tage der dritten Einschaltung dieses Edrkts in 
das Amtsblatt der Zeitung „Czas“ bei dem k. k. Tarnower 
Kreisgerichte urn so gewisser zu melden haben, ais man 
sonst mit der Devinkulirung und Ausfolgung seiner Dienst- 
Kaution vorgehen wiirde.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohts.
Tarnów arn 15. Juli 1856.

9 b w le s z c E » n le .
Ces. kr. S^d obwodowy Tarnowski wzywa niniejszem wszy­

stkich , którzyby sobie do P. .Józefa Zajączkowskiego z po­
wodu tegoż czynności urzędowych, jako byłego c. k. Ko­
mornika pogranicznego sekeyi Rzeszowskiej z przyczyny taks 
za leg łych , lub też innych temuż do przechowania Rajdowego 
złożonych prywatnych pieniędzy jakie pretensye rościli , ażeby 
takowe w przeciągu roku i dnia począwszy od dnia umiesz­
czenia trzeciego niniejszego ogłoszenia w gazecie „ C z a s u. 
przy tutejszym c. k. Sadzie niezwłocznie zgłosili, gdyż po 
upływie pomienionego terminu pozwolenie na zwrócenie i wy­
danie temuż kaucyi służbowej udzielonem zostanie.

Z Rady c. k. Sadu Obwodowego.
Tarnów dnia 15 lipca 1856. (16.33-3]

Hafer, — dann 
F u r  Bochnia:

Hafer, 135 Zentner Heu und 43 Zentner

2 )
1505 N.-O. Metzen 

Stroh.
Lieferungslustige werden hievon mit dem verstandiget, dass 

sie hierauf versiegelte, von aussen mit dem W orte L iefe- 
rungsanboth bezeichnete Ofiertc, welche mit dem zur S ichcr- 
stellung des Antrages erforderlichen zehnperzentigen R eu- 
gelde zu verseheu sind, in der k k. Berg- und Salinen-Di- 

r “. J , A rm inach „7“ne ^ a y b y  I reetions-Kanzlei zu W ieliczka bis zum 2 6 len d J .  urn 12
w pierw szych dwóch na kupna przynaj- Dńr Mittags einbringen kónnen, wo die diessbezugliclien L i-
mniej w a r t o ś c i  szacunkow ej . 0* 0*jąca ofiarowaną h itations_ und heziehuegsweise Gieferungsbcdingnisse. denen 
n ieb y ła , n a  ten  c z a s  celem  pr*esłuchan;a w , . ,  sich jeder Offerent genau unterziehen m uss, wahreud den 
wsDÓłwłaścicieli w z^ed em  u łatw ien ia  warun, /  “  gewólinlichen Amtsstnnden emzusehen sind.
w spolw laśc,cieli wz lędo term inie » ’ Pod Auf nftchtragliche Anbotlie wird durehaus keine Rucksicl.t
k tórem i rzeczone dobra w trzecim  te  im e apraedan genommen werden.

. .  . • / ł i r t a r i  O O k .  . _ I

duj umaiła sąaownie war-
tość ° wa. ”  d ^ . d ó b r  W ilości 1 0 ,3  7 0 złr,
2 0  k r. m. k . z 'naćlf t  t ?  ’ dobra  te  w p ier 
wszych dwóch term   ̂ Jlko aa większą lub p . ry .
nojmnićj za cenę szaau _ ;^ s_P^e<lane g d y b y

, ■ , , ,  *-‘«uane 
być m ają, wyznacza się term in  na dzień z a paźdzjer_
nika 185  6 o godzinie 4 po południu , przy  czćm n;e
zgłaszający się uważanemi będę, jak o b y  do większość
głosów przystąpili.

3)  Każdy chęć kupna mający, obow iązany je s t  dziesiątą
część ceny w yw ołania, to  je s t ,  ilość 1 0 3  7 z łr . m. k.
w gotowiźnie lub w listach zastawnych T ow arzystw a

re lytowego galicyjskiego wraz z niezapadłem i dotąd
oponami według ostatniego w Gazecie Lwowskićj no-
) w an ego kursui lub też w 5/ I0 0  obligacyach państw a

według ostatniego tychże kur™ przez G azetę W ie- 
t* s»ą wy aza się mającego, jed n ak  nigdy nad war 

tośc nom inalną jako  zakład v  .

Von der k. k. B erg- und Salinen-Direktion.
(1712-3)

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

W ieliczka den 7ten August 1856

Kunduiacliung.
bie^ ' .1604-.) Vom Magistrate der Kreisstadt Wadowice wird 
steli"1'1 *',r  allgemeinen Kenntniss gebracht, daK zur n c;_ 
ternen^ ,les zur Bcleuchtung der 20 Sliicke stadtischer L a- 
kleinerenr fnrderl'C,ien doPI,elt ra finirteu Rubsólils, dann der 
Off'ertvei'ha»nl!UehtunSs " Krforderni8se' die Lizitation und 
tags in de" “"S am 2 8 ‘ An(J" St ura 9 Uhr Vorn.it-
den wird. ero"tigen M agistrals -  Kanzlei abgehalten w er-

16 /. t r - 0 J wo*von ?a,nmtllehen Erfordernissen an-genomnien weiden, wovon j eder ITnt«rnelimung8l..nt.-r  ̂ za

N. 4486. E  d i C t  (1632-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden iiber Einschrei- 

ten der Frań Tliekla Kopcińska Behufs der Zuweisung des 
mit E rlass der Krakauer Grundentlastungs-M inisterial-Com- 
mission vom 27. Mai 1856 Zahl 1296 fur die im Tarnower 
Kreise lib. dom. 115—389 pag. 376 und 104 liegende Pni- 
bende Książnice bcwilligtcn Drbarial-Entschadigungskapitals 
pr. 511 fl. 324/ , kr. CM., diejenigen, denen ein Hypothekar- 
recht au f den genannten Gutern zusteht, hiemit aufgefordert, 
ilire Forderungen und Anspriiche langstens bis zum 30. Sep­
tember 1856 bei diesem k. k. Geriehte schriftlieh oder niiind- 
lich anzumelden.

Oie Anirielduiig hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann Wolin- 

ortes (H aus-N ro) des Anmeldcrs und seines allfal- 
ligen Bevollmaclitigten, welcher eine mit den gesetzii- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringes hat;

b) den Betrag der angesprochenen llypothekarforderun 
sowohl bcziiglich des K apitals, ais auch der allfalli- 
gen Z insen, in so weit dieselben ein gleiehes 1‘fand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

o) die biioherliche Bezeiehniing der angcmeldcten Post, und
d) wenn der Anmelder seiuen Aufenthalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm.lchtigten, zur 
Annulime gericlitlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglicli mittels der Post an den Aninclder, und 
zw ar mit gleiclier Reelitswirkung, wie die zu eigencn 
Handen gescliehene Zustellung, wiirden ahgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gemacht dass dcrjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wiirde. 
so angeseiien werden w ird , ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ilin treffenden Reihenfolge eingewilliget hiitte; 
dass er ferner bei der Verhandlung „jcht weitel. ge|,fir( 
werden wird. Der die Aiimeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Reclit jeder Einwendung uud jedes Rechtsmittel 

V„„ den ersohe.nenden Bctheiligten im Simie
es

gegen ein- -  ' ; , _  or im oin
S 5 des kais. Patentes vom io  September 1850 getroffene 
Uibereinkommen , unter der Voraussetzung, dass seine Kor 
derung nach Mass ihrer bucherlicher, Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapitał uberwiesen w orden, 0der im Sinne des 
S- 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grand 
und Boden versichert geblteben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów' den 16. Juli 1856.

[Nr. 11290.] 'Y -' ’"’.' “6 “,cs **e leiiohtungsbedarfes
fur die W iśn.czer Landes-S trafanstalt auf das Vefwaltungs- 
Jah r 1857 wird die Lizitation auf den 27. August 1856 i 
der K reisam tsk an zelei ausgeschrieben .

Das Erforderniss und Vadium wird bei der Lizitationsver 
handlung bekannt gemacht werden.

Es werden auch schriftlieh Oflerte angenommen.
Von der k. k. Kreisbehorde.

Bochnia am 31. Juli 1856. (1 6 7 5 -2 -3 )

Ankundigung-.
W egen Liefeiung des Beleuchtungsbedarfes

A n k u n d i t r u n t r .
[Z. 652.] Vom Tarnower k k. Kreisgeriohtc wird bekannt 

gemacht, dass z u r  (sicherstellung des fu,- dasselbe im \ e r -  
waltungsjahre 1857 f rf“^ rI'cl' en Beheitzungs-Mat.erials von 
beiliiuflg 183 N. Oest. h 'afte^ h‘wten U uchen-Seheiter-H ol- 
zes eine Lizitation am  * 9  A, “ g u s t  1 8 5 6 , und wenn diese 
unguristig ausfallen sollte, eine zweite am 5. S e p te m b e r  
1 8 5 6  u n d  e in e  d r i t t e  am  12. S e p te m b e r  1 8 5 6 , jc -  
desinal Vormittags »  J u '" ' "> der Kreisgerichts -  Kanzlei 
abgehalten werden wird.

Dnternehmungslustige, versehen mit einem Vadium von 
100 fl. C. Mze. werden zum Erschemen bei dieser Lizitation 
nut dem Beisatze eingeladen, dass die Bedingnisse hierge- 
richts wahrend der Amtsstunden eingesehen und dass auch 
schriftliche diesen Bedingmsseu entsprechenden Offerten vor

G i r k u 1 a r e.
rvr „ an sf n m iliebe L  k. B ezirk sdm ler.

, ^  on Seite des W adow icer k . k . Rrfis-
amtes wird hiem it bekannt gem acht, dass zur Verpacb-
tung  des stddtischen Mautgefklleg in Skaw ina fiir (ii*
Z e itv o m lte n  N ovem ber 1 8 5 6  bis dahin 1 8 5 9 . e i n e  3 te 
und letz te  L icitation am 16 ten  Septem ber 185 6 in def 
Skaw inaer M agistratskanzlei V oa,i'ta g s  um 1 0  U hr ab­
gehalten  werden w ird, bei di ‘ser V erhandlung werdeB 
auch schriftliche Offerten angenom m en werden.

D er Fiskalpreia b e tra g t j&brli ;h 608 fl. 3 8 k r. CM- 
das Vadium  b e tra g t l o g .

Sam m thchen k. k. Bezirks&mt. rn wird dem nach aufge-
trag ea, diese L icitation in ihren  T errito rien  sogleich zur
a gem einen K enntniss zu b ringen , und insbesondere die

n . en bpeculanten und U nternehm ungslustigen hie-
■Splt ei®'enj ? dem Beisatze zu vcrst5ndigen, dass die
T ae tT d o rt l t l t l °nf ‘B edlnKn,88e am gedachten Licitations- 
T age  dort orts bekannt gegeben werden.

W adowice den IS te n  August 1 8 5 6 . ( 1 7 4 7 . 1 . 3 )

E d i c t.
w i- f  h!k3 l 7 23321  <Iem k- k- Bezirks G«riel.te Ke..łv gemacht, dass am 24 August 1855 zu Koz'v
beT sei ' * " ,e  e'" Cr letzwilli£en Anordnung gestor-

Da diesem Geriehte unbekannt ist. ob und welchen Perso- 
nen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe. so w er­
den alle Diejenigen. welche hierauf aus was imincr fur einem 
Rechtsgrunde Anspruch zu inachen g^edenken, a u fg e fo rd e rt. 
ihr Ei brecht binnen Einem Jahre, von dem unten gesezten Ta­
ge gerechnet, bei diesem Geriehte angemelden, und unter Aus- 
weisung ihres Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringn. w i- 
drigen falls die Verlassenschaft, fiir lvelche in^ ischcn 
Josef Adamski aus Kozy ais Verlassenschafts-Curmtor be- 
stellt worden » ( .  mit Jcnen. die sich werden erbscrklńrt und 
ihren Erbrechttitel ausgew.esen haben, verhandelt und ihnen 
eingeantworlct, der nicht angetretene Theil der Verlassen­
schaft aber. oder wenn sich Niemand erbserklart hatte . die 
ganze Verlassenschaft vom Staaic ais erblos eingezogen wiirde.

K. k. Bezirks-Amt ais Bezirks-Gericht.
Kenty am 4 August 1856 (1752-1-3

Konkurs -  Ausschreibung-.
[N r. 1 123 5] Z ur B esetzung der bei dem Jasloer 

M agistrate  sistem isirten K anzlisteustelle m it dom lahres-
Gebalte von 2 0 0  fl und einer R em uneration v“  1 0 0  ł
m r V erw esung der S p i t  D verw altung  w i r d  d e r  Konkurs
aupgeschriebcn.

Bew erber haben Ih re  gehórig  iustru irten  Geauche bei 
der k. k. K reisbebórde in Ja s ło  m itel t  Ih re r  vorge«etz- 
ten B ehórde und wenn sie noch n icht im óffentlichen 
Dienste stehen , m itte lst ih re r  K rei ibehórde lfingstens 4 
W ochen vom T ag e  der 3 . E inschaltung in die Z eitung 
g e rech n et, einzusenden und sich :

a )  U iber den G eb u rtso rt, A lter, S ta n d , R e lig io n ,
b) u b er die zurdckgelegten S tu d ien ,
c) iib e r die Kenntniss de r deutschen und pohlnischen 

Spraehe,
d ) Ober das politiiche und m oralische V erh a lten .
e )  u b er das b isherige V erw en lung  und D ienstleistung 

Und zwar io de r A r t auszu weiąen, dass darin  keine Pe- 
node  iibergangen werde. E id lich  haben Sie anzngeben 
ob und in welchem G rade Sie m it den Beam ten dieies

k' Bezirksam tes verw andt oder verschw agert sind.
      (1 746 1 —  3 )

E d i k t
[Nr. 4587] Vom k. k. Neusandeeer Kreisgerichte wird dem 

dcm Leben und VI ohnorte nach »..beka.,„ten Feliks Kamiński
mittelst gegenwart.gen Edictes bekannt gemacht, es haben
wider ihn und anderu Mitbelangten Karl R„gawski und Edmund 
Grabowski noch beim bestandenen Tarnower k k Landes 
rechte unterm I5ten August 1855^ 75 l5 .3łi0 wegen Lóschung 
des uber Ołpiny, Roze.ubark und Racławice wie Dom 258 
pag 214. n. 2. on. und1 pag. 18L „ 43 on intabulil.ten Kauf_ 
schli ",gsyestes pr. 43.000 fl. CM. d„„„ ,|er ewentuelen Ver- 
bindlichkeit zur Zahlung der bummc 10.000 II ,.n.i . . . .  y„i. 
lung des Pachtzinses von jahrlichen 5,700 (| TYl die k i ' 
angebracht. und um richtcrliohe Hilfe gebete,,^ ^
die erstbelangte Eufemia Rogawskf statt ’ Z t 7
einwilligenóe Eoschunęserklarung erstattet h r * p  &

i i  m m * *  . . .

“ “ Z 5 . ”  0 k “ w     ..

I “ 7  ''k  K r l ' S ? , 1 der Belans tc" unbekannt is t ,  so hat 
i h r  und Kosten d 7  .dessen Tertretung u„d auf Ge- 
P aw lik o w sk i mit 8 *1? k"islSel1 H*'- Landes-Advokaten Dr. 
n r  Z ie liń sk i a is  f .  ukstltalI-UDS des Hr. Landes-Advokaten 
Bechtssache nach d ir  fL  GM zi’ Welcl‘.en., dic • ne ek(« h te
ordnung verhandelt we,“len wird V° rBe8chnebenen U encht“-

,oU'7 iir "rochł h 'i '0.1 wer,len demnach der Belangte erin- 
lJ7 erforderlich*11 0**7 el' tłve<,er selbst zu erscheinen, oder 
mtheilen oder 6,1 Bechts,,cbelfe dem bestellten V ertreter mil- 
Mesem k k K raUCh .eine" “"dcrn. Sachwalter zu wahlen. und
- . ..  ^isgenchte anzuzeigen. iiberhaupt die zur Ver—

Ire'ifen““fnd**m - 'orschriftsm assigen R eehtsm iUerzu I I
n len FoW n *7 8I'°*1 d‘e aus deren Tcrabsaumung entsteli- enden Folgen selbst beizumessen haben wird.

. .  a 0™. k ' k ' Neu-Sandeeer Kreisgerichte.
Ł eu-aa . dez den 2ten August 1856. (1 6 8 1 -2 -3 )

w Drukarni Czasu.

A nkundiufung
e J d i l '  w 'eeen Sicherstellung der Leinwandsorten

• i j - ',s!"fzer Strafanstalt auf das V erw altungs-Jahr 1857 
wird die Lizitation auf den 11. September 1856 in der K reis- 
amtskanzlei ausgeschrieben.

Das E rforderniss und das Vadium wird bei der L izitations- 
crhandlung bekannt gemacht werden.

werden auch schriftliche Oflerte angenommen.
Von der k. k. Kreisbehórde.

Bochnia am 31. Juli 1856. (1672-3 )

Czapliruki Antoni zarz^-izra drukarni.


